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A  k y s z !
Nie notą przy blasku księżyca — w biały 

dzień snują się upiory po zaułkach myśli pol­
skiej, mącąc życie, hamując rozwój.

Z krwawych oparów wielkiej wojny zrodzo­
ne, nie chcą porzucić widowni, na której zrzą­
dziły już tyle złego. Nie znalazł się nikt, kto po­
trafiłby dać sobie z nimi rady, jak niegdyś czy­
niono: przybić zwłoki gożdziem do dna trumny, 
by nieboszczyk nie mógł jej opuścić.

Chciało nieszczęście narodu niezawinione, 
te  wojna światowa zaskoczyła nas rozszarpa­
nych, na tre je. Dwu z tych. którzy trzymali nas 
w  łańcuchach, znalazło się po jednej, trzeci ipo 
drugiej stronie walczących. Polska związana była 
równocześnie z mocarstwami ćentralnemi i ze 
zorganizowana przeciw nim koalicją. A każdy z 
tych dwu zapaśników starał się w  nią zaszczepić 
przekonanie, iż od jego zwycięstwa zależy nasza 
przyszłość. I trzeba było oświadczyć się ża jedną 
lub drugą stroną — a uczynić to trzeba było pod 
grozą dział i karabinów. Skąd mieli wziąć silę 
Polacy w  Królestwie, by stanąć ława przeciw 
Moskwie, lub Polacy pod berłem austriackimi, 
czy pruskiem, by stanąć przy boku koalicji? W  
przymusowem tem położeniu po jednej i po dru­
giej stronie usiłowano wyzyskać konstelację wo­
jenną tak, by możliwie największe korzyści przy­
niosła ona Polsce. Po jednej też i po drugiej stro­
nie znaleźli się politycy, którzy rozumowo uza­
sadniali ten, czy ów  kierunek. Powstały więc 
dwie „orientacje*'. Cel wszakże obu by? jeden: 
wskrzeszenie Polski. Tylko, że ci spodziewali się 
łatwiej uzyskać je przy boku mocarstw central­
nych. w walce z caratem, tamci liczyli w  pierw- 
szem stadium wojny na zjednoczenie etnografi­
czne w  ramach Rosji. Obie „orientacje** zdziałały 
wiele: w ustawicznej walce o swą samodzielność 
po stronie mocarstw centralnych Legjlony zmu­
siły Europę do Uczenia się z Polską jako siłą, 
przeciwnicy zaś, tzw. aktywistów, pasywiści u. 
rablali opinję koalicji w  duchu dla wskrzeszenia 
PolsKi przychylnym.

Lecz gdy sprawy nasze wzięły już obrót 
pożądany, należało sobie powiedzieć: Rożnem?
zdążaliśmy drogami, jednak znaleźliśmy sie u 
wspólnej mety, pod strzecha zmartwychwstałej 
Ojczyzny. A teraz na cmentarzu przeszłości po­
grzebiemy dawno minioną rozbieżność i — niech 
żyje Polska!

Ten okrzyk: „Niech żyje Polska!** wstrzą­
snął też posadami politycznego świata, ale tru­
pów, jakiemi stały się „orientacje**, nie pogrzeba­
no. 1 oio jako upiory wałęsają się nada! między 
nami, żywym i i przy każdej sposobności wci­
skają się w  nasze stosunki polityczne, byle tylko 
rozdźwiękami niweczyć harmonię, tak konieczna 
dla ugruntowania pomyślnej przyszłości Państwa.

Widzieć też i słyszeć jc można znowu dzi­
siaj, jak w  zwadzie- rozdzierają sobie gęby do 
krzyku nad kolebką w  Powijakach projektu spo­
czywającej jeszcze U «ji ku obronie Interesów 
państwowych

„Liczba artykułów podburzających przeciw 
„germanofilom** -- czytamy w  bnegdajszym ar-, 
tykule „Czasu" — mnoży się z dnia na dzień. 
Prasa naro<knvo-detookratyczrw nic zorientował;!

się wprawdzie jeszcze zupełnie w sytuacji: nie 
wie, kto do tej Unii,' mającej bronić interesów 
państwowych przed hipertrofia interesów partyj­
nych, ciał inicjatywę. Nie wie, raki ta Unia będzie, 
miała charakter, z kogo będzie się składać, jakimi 
środkami realizować będzie swe cele. W alczy 
więc w  ciemnościach i na ślepo, wysuwając błę­
dnie różne nazwiska i podając fałszywe wiado­
mości. A le to czuje mstjmkteni agitatorsko-wie­
cowym, tak bujnie u niej rozwiniętym, że nie na­
leży dopuścić do walki pod hasłem rzeczcwem, 
dobro całego Państwa laajacem na oku, jakiem 
jest hasło realizacji interesu państwowego: ale 
należy ją przenieść na teren posądzeń, obelg, za- 
rzutów**.

Wynika stąd, że,upiory, dla których nie po­
winno miejsca być w życiu, nie snują się samo­

rzutnie, że są magowie polityczni, którzy je 
rozm yślnie przyw ołu ją, by mieć w  tych. upiorach 
dogodne narzędzie. P raw dziw ie  . czarna iiu.gja: 
czarna w sw ym  kunszcie, czarna w  celu. magja 
dcmagogji bałam ucącej um ysły , gdyż trzeźwość 
sądu rozbudzona w społeczeństw ie m usiałaby 
raz nakoniec przygwoździć do dna trum ny nie- 
tylko upiory nieszczęsno-, lecz ta k ie  łych, co jc 
p rzyw ołu ją  ciasnym, party jnym  sw ym  celom na 
sukurs.

Ale to raz  przyjść musi. . Bo jeśli Polska ma 
sie podźw ignąć do mocy, jeśli ma być w niej ja­
sno i dobrze, to musi upiory wypędzić poiężnem  
„A kysz!“ .

Owo zaś zaklęcie obali również w yw oływ a­
czy upiorów.

Zjednoczenie Polski z Wilnem w Sejmie.
W> -ólne posiedzenie dwóch Sejmów.-

Warszawa. (Tel. wł.). W  sferach rządowych 
istnieje projekt urządzenia obchodu zjednoczenia, 
ziemi wileńskiej z Polską. Na obchód zostaną 
zaproszeni posłowie Sejmu wileńskiego in coi- * ste posiedzenie dwóch sejmów

porc. Po uroczystem „Tc Deum'* posłowie Sejmu 
wileńskiego i warszawskiego udadza sic do hl- 
stonyczne] sali na Zamku, gdzie nastąpi uroczy-
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Konferencja genueńska a mała ententa.
Berlin. (PAT). Do „Berlinesr 7’ageblattu** do­

noszą z B elgradu: P ó lu rzedow a „Trybuna** do­
wiaduje sie, że zapow iedziana konferencja małej 
en ten ty  będzie odłożona z pow odu spodziew ane­
go odroczenia konferencji genueńskiej. Mimo to 
odbędzie się przedw stępna konferencja w Lubla- 
nie dnia 21. lutego po pow rocie B enesza z  Lon­
dynu. W ezm ą w  niej udział Benesz, Passi.cz. i ju­

gosłow iański m inister sp raw  zagranicznych N -  
inoić. B enesz zda spraw ozdanie ze swoich narad 
w  Londynie i w? P a ry żu , a Passlez  ze swej- kcip  
ferencji z B ratianu  w  B ukareszcie. Następnie bu­
dzie om aw iane położenie m alej cnter.ty, jąkateż 
jej p rzyszłe  stanow isko w spraw ach aktualnej 
polityki europejskiej i św iatow ej.

Niemey pesymistycznie zapatrują się na 
konferencję genueńską.

Konigswusterhansen, (PAT.). „Lokal Anz.’’ 
podaje, że w  czasie wczorajszych rokowań komi­
sji spraw .zagranicznych parlamentu niemieckiego 
panował bardzo pesymistyczny nastrój co dc kon­
ferencji genueńskiej, po której Niemcy nic wiele 
mogą sic spodziewać. Do nastroju przyczyniła się 
'kilkugodzinna mowa Rathena.ua bardzo mało op­
tymistyczna. W  obradach londyńskich w sprawie 
Rosji R&theuau . prawdopodobnie nie weźmie u- 
dziafo. Prawicowe partje obawiają się, że roko- 
wrtaia itmdyńskie siwowadzą na Niemcy nowe nte-

bezpieczeństwo, ponieważ zachodzi możliwość,- 
że Niemcy zostaną wciągnięte do pracy w Roni 
na rzecz koalicji. ,.Lokat Anz." obawia się, że 
Niemcy popadną w  zupełną -zależność gospodar­
czą od 'Ątigiji. Cc się tyczy pertraktacji prowadzo­
nych w- Berlinie z  pnzedstaiwictetem Rosji sowie­
ckiej Radkiem, to Radek usiłuje ciągle wyciągnąć 
dla siebie jak największe korzyści ze stosattka po­
między Francją a Nienfcami. Można powiedzieć, 
że dąży on do porozumienia Frcncji z Niemcami.

Roteswasia poIslig-nlintiecMe 
dsfeitpi tatna.

CALONDER ODMAW IA J c # IA D Ó W .
BazySea.- (PAT). Z G en ew y ’ donoszą do „B a- 

zy ler-N achrrth teu '* : W obec bliskiej decyzji w  ro­
kow aniach niemiecko-polskich , p rzybyli tu p rzed ­
staw iciele p rasy  z P a ry ża , W a rsz a w y  i Berlina. 
Komisja odbyw a codziennie narady . P rezyden t 
•Caionder odmawia w szelkich w yw iadów , łfr.

Ishi odjechał w  piątek z Genewy .do Paryża: 
wąźap. to za osmako, że niema już poważniej­
szych punktów spornych w  sprawie Ijnji wyty­
cznej, ustalonej przez Radę Ligi Narodów.

Sotnia aiitoirae na tifemiscHim 
EóPiiyi Śląska.

Katowice. (PAT.) -R acibo rsk i ..G c»era!-A v 
Geiger** donosi z B c r łń n : V,' kolach rządew ycb
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Wzrastająca nędza urzędnicza.
R ozgoryczen ie  w śród  urzędn ików  krakowskich.

slyąaać..że .ruch.aąterm iczny na luenri.eckiei.czę­
ści Górnego Śląska przybiera co raz więijjze roz­
miary. Rząd poczynił kroki, aby ruchowi temu 
przeszkodzić. W  ostatnich dniach toczyły się- ro­
kowania z górnośląskimi członkami parlamentu 
recmieckicgo oraz wybitnymi osobistościami .Gór­
nego Śląska celem -ifżyca ich wpływu w kierunku 
zankrchama dążeń autonomicznych na niemieckiej 
-części Górnego Śląska. W  sprawie autonomii na 
Górnym Śląsku wniosły partie p-ra wicowe niemie­
ckie Interpelacje do Rady państwa. Rada państwa 
obradować będzie nad interpelacjami na tainem 
posiedzeniu.

l  l i n i i  sgjMjrch.
Komisja do badania kryzysu w handlu i prze­

myśle wysłuchała sprawozdania, szeregu oświad­
czeń przedstawicieli przemyski polskiego, którzy 
wsk-utek ankiety w sprawie kryzysu złożyli swo­
je enuncjacje.

Ministerstwa złożyły w związku z ankietą 
kryzysową już odnośne referaty komisji. Na rta- 
stepnem posiedzeniu komisja ma wysłuchać opinji 
przedstawicieli robotniczych związków zawodo­
wych.

Na połącz onem poswdmewru komisji prawniczej 
i aprowbracyjnej obradowano nad projektem u- 
■stawy o zwalczaniu lichwy wojennej. Nad projek­
tem rządowym postanowiono przejść do porząd­
ku dziennego, przyjmując jednocześnie za podsta­
wę do dyskusji szczegółowej wniosek posła Pluty, 
domagający się całkowitego zniesienia ustawy o 
walce z lichwą.

Warszawa. (PAT.). Komisja skarbowo-budże­
towa obradowała w  dalszym ciągu nad ustawą o 
podatku od wzbogacenia się. Ustawę według refe­
ratu posła Średniawskiego przyjęto w drugiem i 
trzecieni czytaniu bez poważniejszych zmian. Na­
stępnie przyjęto ustawę o utworzeniu państwowe­
go banku odbudowy kraju, dia którego uchwalono 
dotację ze skarbu państwa 6 miliardów maiek 
polskich,

Komisja oświatowa przyjęła projekt ustawy o 
utworzeniu szkoły sztuk pięknych w-. Warsizawtój

Ną poaedzeniu komisji 5n>yaMzkiei przedsta- 
wiciei ministerstwa skarbu złożył Oświadczenie, 
z  którego wynika, że ze strony rządu ma-terjałne 
uposażenie inwalidów uszczerbku nie dozna. W o­
bec tego komisja cofnęła. poprzednią uchwałę, 
którą postanowiono przejść nad ustawą inwalidzką 
do porządku dziennego. Obecnie uchwalono, aby 
do rozpatrywania ustawy inwalidzkiej przystąpić 
bezzwłocznie.

DR. ANNA CHOROW ICZOW A.

Marja Malczewskiego
i  powodu książki Jdzsta Ujejskiega.

(Ciąg dalszy).

Niewątpliwie nie był pesymizm Malczew­
skiego wyrożumowaną koncepcją filozoficzną. 
Był raczej wynikiem pewnego temperamentu, 
pewnego usposobienia. Jestto zjawisko często spo­
tykane przy badaniu poglądu na świat poetów 
i artystów'. Pesymizm Malczewskiego pochodzi 
z  dwu źródeł. Jest pochodzenia z jednej strony 
czysto osobistego, z drugiej zaś korzenie jego 
tkwią głębiej w  ogólnie romantycznym sposobie 
ujęcia życia i świata.

Powodami osobistymi, które y ywołaiy pesy- 
,mizm poety, były nietylko nieszczęsne koleje je- 
.go życia i tragiczne jego zakończenie. Przede- 
wszystkiem najistotniejszą przyczyną tego czar­
nego poglądu na świat, był —  zdaniem proi. U- 
jejskiego — iście romantyczny egotyzm Mal­
czewskiego. Dla poety cd pierwszych chwil doj­
rzałego życia do śmierci własne „ja“ , Własne 
;przeżycia, smutki i cierpienia były postulatem 
.naczelnym i zagadnieniem liajważniejszem. Cały 
świat kształtował mu się według tego „ja“ . W  
miarę, gdy osobiste nieszczęścia nawiedzać za­
częły poetę, pesymizm coraz bardziej brał wc 
władanie wrażliwą jego duszę- Tak, jak ten ego­
tyzm miał w  sobie coś istotnie romantycznego, 
;tak podobnie romantycznym— i tu tkwi ogólniej­
szy powód pesymizmu Malczewskiego —  był 
..rozdżwiek między rzeczywistością a marzeniem,

Kraków. (PAT.) W e W torek 2) brni jaw ił się 
u pana w ojew ody dra Gałeckiego zarząd zw iązku 
zrzeszeń pracow ników  publicznych w ojew ódz­
tw a krakow skiego, przedstaw ił ma bardzo ciężkie 
położenie 'p racow ników  - państwowych «»d w zglę­
dem wute-rMinym i '• m ieszkaniow ym . i zw rócił 
uwagę na rosnące z dnia na dzień rozgoryczenie, 
spow odow ane dltacuią uchw ałą sejm ow ą w sp ra­
wie aw ansu autom atycznego, w  -utrzymań U któ­
rego widzieli pracow nicy państw ow i gw arancję 
swobodnego w ykonyw ania  swego urzędu- W u- 
sunięciu tego. praw ą-ltaby.iego w flEdopolscc wi­
dzą tutejsi pracow nicy państw ow i zam ach na ich
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rozdźwięk, kończący się z konieczności porażką 
marzyciela.

Malczewski stworzył sobie pewien ideał za­
równo życia jak miłości i musiał patrzeć na to, 
jak krok za krokiem życie z tych jego ideałów 
szydziło. To też, gdy w  czasie pisania „Marji1' 
zapragnął zdać sobie sprawę z tego, co w  tern 
życiu jest jego zasadniczą treścią i istotą, zoba­
czył przede wszystkiem bezmiar zła. Jednak nie 
zdobył się na to, aby uznać owo zło za potęgę 
wszechwładną, bo był — jak to praf. Ujejski o- 
kreśia —  pesymistą chrześcijańskim. Nawet w  
chwilach największego zwątpienia daleki był od 
tego, żeby wątpić o istnieniu Bogą, albo żeby- 
wystąpić przeciw Niemu do Konradowej walki na 
serca czy na rozumy. Malczewski wierzył głę­
boko w  celowość urządzenia wszechświata 1 
w  mądrość najwyższa Boga i dlatego pragnął po­
godzić tę Wiarę z faktem bezmiaru zła, jaki na 
ziemi dostrzegł. Rozwiązał więc problem w ten 
sposób, że przede wszystkiem uznał zło tyiko za 
jedną z licznych postaci cierpienia. Wszelkie u- 
czucia złe, jak nienawiść, zawiść itp. są dla czło 
wieka, który je przeżywa, cierpieniem olbrzy- 
tniem. Takim człowiekiem w poemacie jest W o­
jewoda. W  ten sposób stosunek uczuciowy do 
zła się zmienia. Miejsce nienawiści i odrazy zająć 
musi współczucie.

Poza tym światem doczesnym jest świat in­
ny, do którego zło i Cierpienie dostępu nie mają. 
Na ziemi nic nie uchroni cziowieko od zła. W szy­
stkie momenty szczęścia, o których ludzie marzą, 
są tylko krótkotrwałem złudzeniem. W ięc /Ju­
dzeniem tyiko, a w każdymi razie najwyżej ulga 
chwilową jest rozkoszowanie się piękną naturą,

.dotychczasowy stan posiadania. Na prośbę dele­
gacji pan wojewoda, rozumiejąc ntesiych&nrc cięż- 
kie położenie urzędników i robiącą ż dnia na 
dzień nędzę wobec . nowej fali drożyzny i aby 
dać dowód życzliwości i troski o byt materialny 
urzędników oraz by 'zapobiedz rozgoryczeniu — 
przyrzekł w sprawie tej udać się bezwlocznic 
co Warszawy celem interwencji u czynników 
rządowych.

Kraków. (PA 'l’.) Wojewoda dr. Gałecki v.y- 
jeżdża dziś w snra-wąch urzędowych ui> Warsza­
wy. gdzie -zabawi do soboty.

nawet pod włoskiem niebem mimo to. że W ło­
chy wydały się Malczewskiemu istotnym rajem 
na-ziemi. I siawa jest tylko ezemś znikomem i 
przeiotnem, a nagrodą za najwznioślejsze boha­
terstwo dla Ojczyzny, dla którego Malczewski 
żyw ił cześć najwyższą, jest w gruncie rzeczy za­
pomnienie. Pociechę znajduje poeta w  mistycy­
zmie religijnym i w  upojeniu miłosnem, pizyczem 
to upojenie pojęte jest raczej jako pewnego ro­
dzaju ekstaza, w  której dwojgu kochanko-m po­
zwolono jest wejrzeć w świat zaziemski.

Osobą, doznającą ekstaz religijnych jest w 
poemacie Marja. Jej wiara jest „wiarą widzącą11 
świat lepszy, inny, ton świat niedostępny zaró­
wno dla oczu zwykłego człowieka, jak -i dla 
szkiełka mędrca. W iedzą coś o nim tylko ludzie 
obdarzeni specjalnełrri zdolnościami w  tym kie­
runku. Odbiło się może na takiem ujęciu sprawy 
zainteresowania poety dla zagadnień magnety­
zmu zwierzęcego i telepatii. Malczewski podkre­
śla, że wszystkie zjawiska telepatyczne, jak prze­
czucia, sny itp. bierze zupę tnie poważnie i w ten 
sposób przyłącza się do stanowiska., którego bro­
nił Mickiewicz w  „Romantyczności“ . Mistycyzm 
zaś religijny tączy się u niego najściślej z bez­
mierną pokorą, wobec Boga. Zto i cierpienie jest 
na świecie konieczne, bo pochodzi z woli Boga, 
a doktryna o grzechu pierworodnym i wygnaniu 
człowieka tłumaczy Malczewskiemu najzupełniej 
„meustaiuią tęsknotę i rodzący się z niej ból ist­
nienia ludzkiego11. -Konsekwencją więc pesymi­
zmu Malczewskiego jest ostateczne ukorzenie 
się przed Bogiem i chrześcijańskie poddanie się 
jego woli.

(Dokończenie nastąpi)

Uroczyste oddanie koszar
przy ui. P ija rów  do dyspozycji Senatu 

akadem ickiego.

Dnia 18 b. m. o ;godzihie 10 rano odbyło się 
uroczyste oddanie do dyspozycji senatu akademickie­
go koszar przy ui. Pijarów o3 i 35. O oznaczonej 
godzinie prezydent miasta Józef Neumsr.n w obec­
ności p. Fryderyka Mabachera, radcy magistratu i 
szefa 1. dep., syndyka miejskiego dr. Augusta Pio 
dera, dyrektora miejskiego uizęda technicznego iiiż 
ignaccgo Drexiera i i;:ż Witolda Wolańskiego, odda) 
JM. rektorowi projj. dr, Janowi- Kasprowiczowi, który 
przybył w towarzystwie zastępcy pior-cktora pref. dr. 
Edmunda Buiandy i prodziekana piof dr. Henryka 
fiaibana, obydwa gmachy do użytku m odzieży aka­
demickiej. Przy tej sposobności p. prezydent miasta 
życzył Uniwersytetowi pomyślnego rozwoju nowej 
placówki, która ma zaradzić choć w części wielkiemu 
brakowi mieszkań dla młodzieży. JM. rektor 'dr. Ka­
sprowicz serdecznie podzię.. ‘ rał p. prezydentowi i 
reprezentantom miasta, zaznaczając, że w gmachu 
tym będzie, może mogła znaleźć miejsce wybierająca 
ssę do nas na. studja część, młodzieży jugosłowiań­
skiej i innej. Obecny ad unkt budownictwa dyiekej; 
.rąbót publicznych inż. Czesław Millleiy objaśnit zę- 

:.anych:na podstawie dokonanych i zatwierdzonych 
planów o mającej się dokonać: tokónstnrkcjr. ' V

kościołem brak spnratu litBrgicznjgo
społeczeństwo winno przyjść im z pomocą.

Otrzymujemy następującą odezwę:
Skutkiem długoletniej wojny i kilkakrotnie po­

nawianych inwazyj nieprzyjacielskich, wschodnia część

naszego kraju niegła zniszczeniu jak niegebś w cza­
sie napadów tatarskich. Chaty i dwory rozsypały się 
w gruzy. a świątynie Fańskie, o U; uszanowano i:-h 
ntury, zostały doszczętnie ograbione z bielizny 
kościelnej niezbędnych aparatów i szat I t~r-
gic/nych ; w niektórych ko# Jolach wiejskich Mś.zu 
św. odprawia Nę dótąd w wyp</2yczonycn przybora h. 
Do odbudowy gosuódarczej kraju zabrały -się czynniki 
rządowe i społeczne — odnowa świątyń Pańskich 
rzeka na inicjatywę prywatną.

Istnieję w mieście naszem od l-.t kilkuJziesięc.iu 
Tow. adoracji H, Sakramentu, U:óre obok c-Ju- okre­
ślonego swą nazwa. — zajmuje się zaopatrywaniem 
ubogich kościołów w bieliznę i szat-c luugi.z u\ 
Przed wojną przy mniejszitn na ogól zapotrzebowa­
niu. sR-omne jego fundusze wystarczały r.a pokrycie 
wydatków, obecnie jedu.-.-k, gdy z najrozmaitszych za­
kątków kraju dochodzą równocześnie hfwama o pi- 
moc. a ter y .mateijałów wzrosły, do bajecznej .wysc- 
kości, Towarzystwo znalazło się w krytycznem poło­
żeniu i rńe może zaspokoić nawet drobnej części nad­
syłanych próśb.

Nie brak rąk uzdolnionych i chętnych do .pra­
cy; niema jednak potrzebnych materiałów,- ani gętpwki 
na ich zakup enie! Ufne przeto w stwierdzoną czyna­
mi hojność n sza narodową, zwraca się • .'Stowarzy­
szenie do osób• ofiarnych z gorącą prośbą,., by ze­
chciały przyczynić się do zaopatrzenia kościołów.na- 
szye»l), a pem samem dorzuciły cegiełkę -do odbudowy 
życia religijnego w kraju, u odsyłając Towarzystwu na 
ręce przewodniczące; (p. Jełowicksej. ui. Ujej-kiego
1. 12), bąużto matct-jały nadająca się ue Trict-ekcje 
bielizny i szat liturgicznych, bądżto gotówkę na za­
li upno tych mateijałów.
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K R O N I K A .
Kałendari: Piątek, 24 lutego. Rz.-kat.: Macieja 

ajfc —  Gr.-kat.: Własna- — Słowiański; Bogusza.

Wyszedł z druku Nr. 9. „Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej*' z  dna 3. lutego 1922 r. 
zaweraiący treść następującą:

59. Rozporządzenie Pady Ministrów z dnia 
30. stycznia 1922 r., w przedmiocie rozciągnięcia 
mocy obowiązującej niektórych ustaw wojsko­
wych na obszar b. dzielnicy pruskiej.

60. Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
30. stycznia 1922 r., w przedmiocie zmian w tym 
czasowej ustawie z dnia 28. października 191S r. 
o powszechnym obowiązku służby wojskowe} 
wprowadzonej na obszar b. dzielnicy pruskiej 
rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 30 sty­
cznia 1922 r.

61. Rozporządzenie Ministra Spraw Wojsko 
wych z dnia 31. stycznia 1922 r., wydane w poro­
zumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych i Mi­
nistrem b. dzielnicy pruskiej w przedmiocie powo­
łania mężczyzn urodzonych w roku 1901 do czyn 
oej służby wojśkoweiw szeregach wojska stałego.

62. Rozporządzenie Ministra Poczt i Telegra­
fów z dnia 21. grudnia 192! r. w  sprawie zaprowa­
dzenia wymiany paczek z zagranicą.

63. Rozporządzenie Naczelnego Nadzwyczaj­
nego Komisarza do watki z epidemiami z  dnia 1 
stycznia 1922 roku w przekfojjode korzystania z 
uTządzeii -wodociągowych i kanalizacyjnych.

64. Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Dóbr 
PPaństwowych z dnia 11. stycznia 1922 r. o czę­
ściowej zmianie ar;. 4. rozporządzenia wykonaw- 
czego z dnia lo. kwietnia 1920 r. do ustawy z dnia
2. sierpnia 1919 r. w  sprawie zwakatmia mszycy 
wchristej (krwistej).

Sprostowania: a) do rnzp. Rady Min. z  dnia 
14. marca 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 39, poz. 234).

b) do rozp. Rady Min. z  dnia 20. czerwca. 1921 
r. (D'2. U. R. P. Nr. 67, poz. 433).

c.) do Oświadczenia Rządowego z dnia 3. li­
stopada 1921 r. (Dz. U. R. P . NT. 90, pesz. 670).

d) do rozp. Min. Wyznań Rei. i Ośw. Publ.. z 
dnia 13. grudnia 1921 r. (Dz. U. R. P. Nr. 108, p o z . 
759).  _____

— Kle buttei zaufania dzisiejszy sian powie­
trza. Rano mit! śmy — 2*C.. ale ten remanent nocy 
okazuje dążność do roztopienia się w ciągu dnia w 
odwilży. Sprzyja jej zresztą chmurne niebo. Ano. to 
faz przyjść musi, że zwały śniegowe zmienią się w 
płynne strugi. Bo jakżeby inaczej miała stanąć mię 
dzu nami wiosna tak lękająca się o to, aby nie 
zbfocić sobie nowych bucików. Na razie, przyznać 
wypada, proces tajania postępuje bardzo łagodnie 
(że użyjemy określenia tiżywaaego w reklamach przez 
dentysiów) „bez boln • zastrzyk.wań .

— Wręcsonie orderów. Wojewoda Grabowski 
wręczył ordery „Polonja restiUrs" pp- Wojciechowi 
Biechońskiemu, Leonowi Syroczyńsfeiemł i prof. d 
Benedyktowi Dybowskiemu

—  Prof. Askenaz^ delegat Rzeczypospolitej 
Polskiej przy Lidze Narodów, wyjechał do Genewy 
Towarzyszy mu starszy referent Ministerstwa spraw 
zagranicznych, Arciszewski.

Po usunięciu 2asp śnieżnych podjęto z
dniem 22 b. m. na iinji Przeworsk-Pynów ruch po­
ciągów ini?S7snych nr- 3353 (odjazd z Przeworska 
I8'ó01 i nr. 3354 (przyj, do Przeworska 9 45).

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek, d. 23 b, m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu. Na po­
rządku dziennym między innemi następujące sprawy: 
PtOśba o dzierżawę gruntu p ci budowę cyrku: dzier­
żawa budynku restauracyjnego w ogrodzie Kość u- 
szki; przedłużenie v©r:Unrsu na elan rozbudowy m 
Lwowa'; podwyższenie wynagrodzenia dla służby szkol­
nej; dzierżawa gruntu m w Żubrzy; sprawa nadania 
stanowisk targowych inwalidom; sprawa zamknięcia 
•croe«t;<rzr> Oorońców Lwowa; sprawa subwencji dla

Towarzystwa polsko-nm :rykańskiego na budowę po 
mnika wdzięczność.; sprawa subwencji d a komitetu 
Pomocy dzieciom.

—  Kślka amatorskie H. giom. im. Karała  
Szajnochy we Lwowie urządziło dnia 20 lutego w 
sali „Gwiazdy** wieczorek z przedstawieniem i tań­
cami »a cele repcirjsntćw i na fundusz jubileuszowy 
tego zakładu. Dochód i  ».v;s ?.o:i(u dochodzi do 
tOO.OOO .Mitr. Wieczorek urządzony wyłącznic sitami 
uczniów powiódł i.; n» zupełniej, a tłumn e zebrana 
młodzież :i public/n -ś: nagradzał-i wykonawców bu* 
izą oklasków.

—  .C zerw  aay K rzy ż* . Kem u  i lwowski ..Czer­
wonego Krzyżu" w y łon i zarząd ujieTcowy. w skład 
którego weszli: prezes Bolesław lew ici.:, prze w. Etnilja 
Jędm-jowiczowa, Murjc Bordowa. 3. halicka gen. 
Ałbinowski i prof. dr W;. Byllcki. Do hotułtetu .,Czei- 
w twego Krzyża'* ntfodt-eży wydelegowano prezydium 
w osobach p, B-?i; Lewickiego 4 p. Emilię .Tynejo- 
wiczową.

—  Szkoła Morska w  T c zew ie  od dnia i 
maja zacznie przyjmować kandydatów do szkoły 
w 1 czble 20 nr kurs nawigacyjny i 20 na'kurs 
mechaniczny. Wsz Ikich bliższych informacji w tej 
sprawie udzieli Dyr keja Szkoły Morskiej w Tczewie 
lub Departament Maryna: ki tfcndbw ej Ministerstwa 
Przemysłu i ffaudlu Elektoralna 2, pokój Nr. 347.

---■ Lc-żba ceg ie łek  w aw oisktch  przekroczyła
1920

f  Ks. dr. Idzi fbstiziszswski, Rektor Uniwer­
sytetu lubelskiego, umarł 22 b. m w  Lublinie,

~~ ¥syrok w  preces ie  R izd u ła . osk.rżonego 
o zabójstwo koc’’ an'<3 żony, dr. KrusztJnickicgo w 
Szcz.rcu. zapad! wczoraj. Sędziowie przysięgi! za­
przeczyli pytanie co do morderstwa i zabójstwa, a 
potwierdzili pytanie co do przekioezenia patentu o 
noszeniu broni. Rozdała skazsno na mies'ąc aresztu, 
a gdy wliczono mu areszt śledczy. Roz dół został na­
tychmiast uwolniony.

Raut z tańcami, studentów chemji Polite­
chniki lwowskie; odbędzie się w niedzielę 26 b. m. 
w salach Kasyna m.ejsłręgo. Początek o godz. 9 
w.eczorem. Po godz. 12 wejście na salę zamknięte 
Ilość biKtów. które są do uabycia w Kasynie miej­
skim co dnia od 5 do 7 wieczorem —  jest ściśle 
ograniczona.

R f dtlta teatra lna  w Teatrze Wielkim sta­
raniem Związku artystów Scen Polskich we Lwowie 
odbędzie się dnia 27 lutego 1922 r. o godz. 11 
w nocy. W  nader uromaieonym ptogramis udział 
bioią artyści trzech 1 estrów miejskich. W  czasie 
programu niezależnie od produkcji tańce na sali 
Bilety w  cenie od 300 Alk. do 15.00 i 10.000 Mk. 
za leżę) wcześniej do nabycia od dnia 22 lutego od 
godz. 30 rr.no do 1 w południc i od 4 popoł. do 
7 wieczorem w sekretariacie Zarządu artystów mie-- 
ski Teatr Wielki.

—  KronS zka W innicka. W b. nresiącn od­
będzie się wybór nowego burmistrza, dotychczas byi 
nim p. Weiss. Fabryka tytoniu rozwija się pomyślni 
zatrudniając przeszło 50i) robotników, dyrektorem 
jej jest p. Majewski- Danina napływa już do kasy 
skarbowej, Rozpoczął się feurs dla pisarzy gminnych, 
uczęszczają nań i inwalidzi. Winnik: posiadają Czy­
telnię polską, Tow. gtmn. „Sokół* i dwie drużyny 
skaut cif. Na wiosnę powstaje Klub sportowy' Nauka 
w szkołach uległa dwutygodniowe] przerwie z po­
wodu braku opału. Dnia 12 b. m. odbył s«ę w W in­
nikach wieczór taneczny, urządzony staraniem Rólka 
snandoluistów. Nie brak i u nas napadów bandy­
ckich : w domu Reissa zrabowano biżuterię wartości 
m il io n M k . 3. 8.

,S ta u  walld. z  gruźL.ą.w W o je w ó d z tw ie  łw ow -sk iem *; 
dr. S e łze r  Marcin « Rozpoznaw a a  i e ifk -c  z en ie  g rn ż l.c y  
na p o d s ta w ie  tnatcrjc łu  z  ssn e to tis im  w T lc .loska "; 
dr. W ę g rzy n o w s k i ..S, r .w c z d a n ie  le k c rs i- i; za tok  
1921 z- p o ra d n i Tow. w a lk i z  gru źlicą '*.

—  Z T ow . h istorycznego. P-Tcd/e:;ie nau­
k ow e  o d b ę d z ie  s ;? v: p e n i ; ć z i k k , C7 T. m. o  g o ­
d z in ie  6 w lok a lu  er.ii a ar u u E i s t e - y . . f U n i­
w e rsy te t, o L  św . AW tofa ja  4 . K o n se rw a to r  <!;. J ó z e f 
P io tro w sk i w y.? łosi o d c z y t :  , W sź ft:ę ,sz .: ina-iw r- «u<: 
za b y tk i d z ie jo w e  w  W o je w ó d z tw a ch  wars?.ew':.k 'cni : 
ió d z b iem ".

—- Z Uniw, łudew ego :tn. A. Miok'evv;c2a.
W piątek, 24 b. m. o • r-i-z. b w iccchi« rn p ;;v  u’ . 
B o c r ls rd a  5 , w yk ła d  d y r  71. L ityr*u le g a  p. ?,:
U .i lu d ó w  s ta ro ż y tn e g o  V7s h o J ft '1 (z  o '.«f. św icd ti.).

Odczyt dr. J o a ch im a  B ^rtc-sz:w icza  z Po- 
zp a tra  p. t. ^ P c b k a  w ob ecn ym  ukladz e m ię d fe -  
o a  o d o w y u t*  od b ęd z ie  s ’ę  w  cztt a*tek  un ia 25  u. m. 
pu n k tu a ln ie  o  g o d , .  8 w i c zo re tn  w  sali C .y ts in i 
A ka d em ick i? ], u i. Ł o z iń sk ie g o  7. W s tę p  5 0  7>li<.. ii,a 
m ło d z ie ży  afead?m ki>!e  2 6  Mk>, *.3s ■ i o k ó w  C.;v ■ 
te iiil wolny.

—  Ciągnienie ^loterji górnośląskie] o d b ęd z ie  
s ię  w pierwszych dn:adi marca b. i. L i ety w c .tik  
150 Alk. do nabycia w kanionach- w ym ia n y , bankach, 
redakcjach i innych in s ty tu c ja ch . Dochód z. lo te r ii 
przeznaczony na o fja r y  pow stań  gó ilioA U sU  ch i ęić* 
re ty  p o  nich.

m m i

M i a n o w a n i a ,

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie camia- 
nowal dr. Henryka Ostrowskiego aplikantem w
KrakowSe-

Komonibił-f
- Lw ow sk ie  Tow . Iskarsk io Vil posiedze­

nie. naukowe odbędzie się w piątek, d, 24 b. ni., o 
odz- 6 w Poliklinice, ul Lindego. Pokazy : dr. No­

wicki i Vrabetz Wykłady; dr. S tnatowski „Polskie 
miejsca hlunaiofcrnpeittyczn-.: gruźlicy**; dr. Alor, ie<

Notatki liieracko-artystyszue.
Repertuar leatra Miejskiej;.

Początek przedstawień o godz. 'TdD wleczor-jsj.
Dziś, we czwartek „Tiavista“. opera w 4 a '„. 

tach Verdł'cg-3 (na ogólne żądań; e jeszcze jecii s-wy- 
stęp Sr. Konw.n-SzyinanowsKiei). - -  Jutro, w-'p!ąt?.; 
.Szkoła źon‘‘, kcmedja w 5 aktach Molier.,. T' 
botę popołudniu przedstawienie staraniem kom 
rozrywek dla młodzieży „Tańce r.arotlowe, pieśni, 
opowieści i t. d.“, w wykonaniu młodzieźu szkol­
nej; — wieczorem „Carmen", cpzra v  4 aktach >> 
Bizeta (gościnny występ B. Ropowa) — W r:-:edz;c 
lę popołudniu „Szkolą żon '*, komedia w 5. aktach 
.Mol era: • -  wieczorem , Ich czwóro” , dramat w 3 ak­
tach G. Zapolskiej. — IV poniedziałek ,.F<ibs:.". o w a  
w 3 akiach Gounoda (csfałni w ynęp  K.iczaiara).

N8pcrf«ar Teatru Wlaiego i-a'. Gródeckj
Dziś, we czv.3 it"efe „Hiszpańska mucha", )ar-:j 

w 3 aktach Arnolda i Bacha. — Jutro, w p.ąlc; 
„Carewi-z*', sztuka w 3 akfa.h G Zapolskiej 
W sobotę ..Kłopoty pana ZłotopoIsUiego**. farso w 3 
zktach H Zblerzchowskiego. — W niedziele „Kłopoty 
pana Żłotopolskiego**, farsa w 3 aktach fi, Zcic;.- 
chowshiego. — W poniedziałek „Czysty interes", ko- 
ir.cdja w 3 aktach St. Kiedrzynskiego (premiero).

Repertuar Teatru Nowości
Dziś, we czwartek „Miliarderzy", operetka w 

3 aktach Steffana. —  Jutro, w piątek ..Miliarder-'. * . 
operetka w 3 akiach Steffara. —  V  sobotę 
szpańska mucha", farso w 3 aktach Arnolda i ba­
ch.':.   W niedzielę popołudniu ..Hiszpańska rn„-
ch.i", f.irsa w 3 aktach Arnolda i Bacha ; wie­
czorem ...Miliarderzy", operetka. W pou> crlzi-łck 
„Mil tarderzy ‘ '■ operetć ■;,

Święto dzieci w Teatrze Wielkim. W nic
dzielę w  południe odbędzie sic poranek pieśni I 
bajek dia dzieci. Specjalne piosenki odśpiewa Si. 
Argasińska-Choynowska. Bajki cza równe opowie 
Irena Trapszo. Liczne niespodzianki w k-ogat?*;.1? 
programie. Akompaniuje p. Majerski.

Wystawa sztuki polskiej 
w Paryżu.

Dnia 15. bm. odbyło się w  Prezydium R a d y  
Ministrów pod przewodnictwem p. Ignacego D a ­
s z y ń s k ie g o  p o s ie d z e n ie  K o rn itę ftr  \ vykcn :,Y ,cr,«c .o .



GAZETA LWOWSKA' z dnia 24. bitego 1922.

W ystawy Sztuki polskiej w Paryżu. W  zebraniu 
wzięli udział bawiący w Warszawie członkowie 
Komitetu, jak również delegaci z Poznania i Lw o­
wa. Obszerne sprawozdanie z czynności dał ko­
misarz generalny W ystawy prof. Edward Wittig, 
który stwierdził miedzy innymi, że trwającą od 
13. czerwca do 30 lipca 1921 wystawę sztuki pol­
skiej w Paryżu zwiedziło około 140.000 osób, a 
prasa francuska umieściła o niej, nie licząc krót­
kich wzmianek, z górą 00 artykułów w najpoczyt­
niejszych dziennikach j miesięcznikach- Siedem 
dzieł (Pankiewicza, Ruszczy ca, Roguskego, Sko­
czylasa. Weissa, Kuny i Wittiga) zakupił rząd 
francuski, dwa zaś miasto Paryż („Powrót z ko- 
ścinki" Jarockiego i „Fontannę" Dunikowskiego). 
Pozatctn rząd franuski wyraził życzenie nabycia 
obrazu Wyspiańskiego, a ministerstwo kultury i 
sztuki oraz dyrekcja Luvru zaproponowały umie­
ścić w zbiorach Luvru dzieła Matejki i Michałow­
skiego.

Po omówieniu trudności, jakie trzeba było
przezwyciężyć, aby doprowadzić do skutku w y­
stawy a następnie likwidację tejże, podkreślił 
prof. Wittig ze specjalnym naciskiem, że pomoc, 
jaka mu okazały władze i instytucje franucuskie, 
przeszła gramce wszelkich oczekiwań.

Należy nadmienić, źe nietyiko we Francji, ale 
i w sąsiednich państwach wystawa wzbudziła 
wiclkui zainteresowanie. Holandja zgłosiła propo­
zycję przeniesienia całej wystawy do Amsterda­
mu, czego nic można było uskutecznić wobec od­
mownego stanowiska właścicieli eksponatów.

Po sprawozdanru ffnansowem rozpoczęła się 
dyskusja, w  czasie której przemawiali Mieczy­
sław TrcteP, Władysław Skoczylas, prof. Tatar­
kiewicz, Czesław Poznański, Lałewicz, Górecki i 
inni.

Przyjęto następujące wnioski: 1) Wyrazić po­
dziękowanie wszystkim czynnikom i instytucjom 
oraz osobom, które czy to ze strony Francji czy 
Polski przyczyniły się do zorganizowania wysta­
w y  sztuki polskiej w Paryżu w 'r . 1921, specjalnie 
zaś wyrazić podziękowanie komisarzowi general­
nemu wystawy prof. Edwardowi Wittigowi oraz 
prót łuszczycow i, delegatowi’ artystycznemu. 2) 
Wydać komunikat oświetlający-działalność Komi­
tetu, jak również rolę, jaką odegrała wystawca 
sztuki polskiej w  Paryżu, 3) Zawiadomić pana 
Prezydenta Ministrów o gotowości oddania do 
przejrzenia rachunków Komitetu wystawy spe­
cjalnej wyłonionej przez Rząd komisji kontrolują­
cej, a jednocześnie prosić go o dokonanie tej kon­
troli w  najbliższym czasie, albowiem Komitet w y ­
stawy uważa swą rolę za skończona z  chwilą 
zwrócenia eksponatów właścicielom oraz złoże­
nia rządowi sprawozdania, co nastąpiło 3. listo­
pada 1921.

Poza powyższymi wnioskami przyjęto szereg 
dyrektyw1" w  sprawie zwrotu obrazów właścicie­
lom. w  sprawie ewentualnych odszkodowań za 
zniszczone ramy itd. Rzucono również myśl w y­
dania pamiątkowej księgi wystawy, a ewentualną 
realizację tej myśli powierzono prof. Edwardowi 
W i Ulgowi

T E L E G R A M Y .
NOTA RZĄDU KOWIEŃSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł.). Rząd kowieński nacte- 
słał dziś do ministerstwa spraw* zagranicznych 
długą notę, która jest odpowiedzią na note nasze­
go Rządu, dotycząca rokowań w przedmiocie 
stosunku między Polską a Litwą.

DOCHÓD Z PODATKÓW  POW IĘKSZYŁ 
SIĘ O 100 PROCENT.

Warszawa. (Teł. w ł) Czwarty kwartał ub. r. 
■przyniósł bezpośrednich podatków; z Kongresówki 
i Małopolski 5. 005,000.000 wpływów. W  porów­
naniu z zeszłym rokiem dochód powiększył się o 
100% .

TYFUS WŚRÓD WIĘŹNIÓW POLAKÓW.
Warszawa. (PAT.) — Tyfus wśród więźniów 

Polaków,'' w  więzieniu kawieńs-krem szerzy się już 
bez przerwy od jesieni zeszłego roku. Początko­

wi \vo przez długi czas odmawiały władze więzien- 
, ne chorym wszelkiej pomocy lekarskiej i dopiero 
po długich i usilnych zabiegach ze strony społe­

czeństwa polskiego w Kownie pozwolono w  gru­
dniu zeszłego -roku odwiedzać chorych przez le­
karzy, aby zastrzyku ąć potrzebującym tego w ię­
źniom surowicę przeciw tyfus ową, Zanim jednak­
że powyższa pomoc lekarska dotarła , do więzie­
nia, dwóch więźniów o odącR ii w sile wieku prze­
płaciło zaniedbanie zabiegu sam rarnego życiem. 
Obecnie szerzy się zaraza dalej wśród -reszty nie­
licznych więźniów, którzy nie przeszli -tyfusu. — 
Mimo -dopuszczenia do więzienia pom ocy lekar­
skiej ignorują władze więzienne w dalszym ciągu 
w zupełności wszelką akcjję dezynfekcyjną. —  
Zdrowi więźniowie nie są bynajmniej izolowani od 
chorych, przebywając z nimi we wspólnych ce­
lach. To też uległo chorobie około 60 osób w 
więzieniu i kilkunastu chorych walczy w  chwili 
obecnej ze śmiercią.

k o n s z a c h t y  r o s y j s k o -n ie m ie c k ie
Z L ITW Ą  KOWIEŃSKĄ.

Ryga. (AW .) Potwierdzają tu wiadomość o 
odbywających- się obecnie konszachtach rosyj­
sko-niemieckich, mających na celu zarówno pod­
burzanie Litwy Kowieńskiej przeciw Polsce, jak 
i z drugiej strony zakwestionowanie nowego 
statutu Wiienszczyzny i w  ogólności terytorial­
nego ukształtowania naszej granicy na Wschodzie.

PAS SANITARNY MIĘDZY PO LSKĄ A ROSJĄ.
Genewa. (AW .) Hymans porozumiewał się z 

członkami rady Ligi Narodów w  sprawie propo­
zycji Polski, która prosiła, o zwołanie jaknajrych- 
lej w  Warszawie międzynarodowej konferencji 
dia rozważenia najskuteczniejszych środków wai- 

i z epidemiami. Odpowiedź Ligi Narodów 
brzmieć będzie prawdopodobnie przychylnie. Za- 
proszenia roześle się do rządów Rumunii, państw 
bałtyckich, Czechosłowacją, Anglii, Francji, Włoch 
i Rosji. W  Warszawie rozważana będzie sprawa 
utworzenia pasa sanitarnego, szerokości 150 km. 
w  połowie w polskich, w  połowie w  rosyjskich 
granicach. W  pasie tym, ciągnącym się od mo­
rza Bałtyckiego do Czarnego zorganizowane być 
mają liczne punkty sanitarne, zaopatrzone w śród- 
ki do zwalczania epidemii. -

TRUDNOŚCI W  ROKOW ANIACH POLSKO- 
NIEMIECKICH. -  ROKOW ANIA STANĘŁY 

NA M ARTW YM  PUNKCIE.
Katowice. (AW .) „Kattowitz. Zeit.“ donosi, że 

we wtorek nie przyszły żadne nowe komunikaty 
o polsko-niemieckich rokowaniach w  Genewie. — 
Na zapytanie skierowane z Berlina nie -otrzymano 
odpowiedzi. Wobec tego specjalny kurier rządu 
niemieckiego udał się do Genewy*, ceiem poinfor­
mowania się -o biegu rokowań. Berlińskie koła 
przypuszczają, że w rokowaniach polsko-niemie­
ckich nastąpiły trudności.

Katowice. (AW .) „Obe-rsch. Kurrier" donosi z 
Genewy, jakoby rokowania polsko-niemieckie w 
sprawie waluty stanęły w martwym punkcie. Pe­
wną 'wydaje się wiadomość, że filje „Banku Rze­
szy" nie pozostaną w  polskiej części Górnego Ślą­
ska. Obecnie toczą się -między Rządem polskim a 
■bankami niemieckimi rokowania w sprawie zaopa­
trzenia polskiego Śląska w walutę niemiecką.

OLBRZYMIA KONTRABANDA POLSKICH 
TOW ARÓW .

Moskwa. (AW .) „Prawda" zamieszcza cie­
kawą korespondencję z Białej Rusi, w  której 
stwierdza, że nowa polityka ekonomiczna ogrom­
nie ożywiła handel w Mińsku. W  drodze kontra­
bandy otrzymuje Mińsk ogromną ilość towarów 
z Polski. Ściągają tam setki—tysiące kupców z 
głębi Rosji i wywożą towary zagraniczne miliar­
dowej wartości. Każdy pociąg odchodzący z Miń­
ska zabiera ze sobą dziesiątki tysięcy pudów sa­
charyny, galanterii, przyborów kancelaryjnych, 
kamyków do zapalniczek. Polskie towary płacą 
szmuglarze złotem, obcą walutą, klejnotami i fu­
trami. „Wniesztorg" nie wywozi nawet 10-tej 
części tego, co idzie kontrabandą. Autor kores­
pondencji jest za legalizowaniem tego handlu, bo 
tylko tą drogą można będzie ściągnąć należy tość 
cłową, co przysporzy sowietom dochodów.

PRETENSJE SOWIECKIE DO ENTENTY.
Charków. (AW .) Odbywająca się tu konfe­

rencja robotników pracujących w  przemyśle me-

! tałurgiczuym uchwaliła rezolucję, wzywającą de­
legację sowiecką, udającą się na konferencję genu­
eńską do żądania od enieuty odszkodowania za 
wyrządzone przez jej aliantów w czasie wojny 
domowej szkody i protestującą przeciw spłacaniu 
przez Rosje długów -przedwojennych.

Charków. (A\V.) Ustanowiono tu specjalną 
komisję dia badania szkód, wyrządzonych prrez 
„najazdy": Skoropadskiego, Petłury. Machny etc., 
popierane przez ententę. Obliczenia te przedsta­
wione mają być -na konferencji ger.ueńs.kie.i pań­
stwom,. które -najazdy te proniądzmi i orężem po­
pierały.

PRZEMYSŁ I HANDEL SOWDEPJI.
Charków. (AW .) Z Jekat-erynosław-ja i Ma- 

.■rjampoia donoszą o wstrzymaniu pracy w tamtej- 
sz-ych fabrykach metalurgicznych z powodu bra­
ku opalu.

Moskwa. (AW .) Za kilka dni przybyć tu mają 
przedstawiciele kooperatyw zagranicznych cek ni 
wyjaśnienia możliwości nawiązania stosunków 
handlowych między kooperatywami rosyjsktesui a 
zagranicznemu.

MAŁA ENTENTA PRZECIW  FEDERACJI 
NADDUNAJSKIEJ.

Wiedeń. (Tel. wł.). Z Belgradu donoszą, że 
mała enterata zamierza wystąpić na konfc-renc.i 
genueńskiej z kolektywnem oświadczeniem, że 
jakakolwiek i rekonstrukcja dawnego systemu Au- 
słiro-Węgier w  formie federacji nad-duuajskiej 
jest niemożliwa.

AUSTRJA NIE PRZYSTĘPUJE DO MAŁEJ 
ENTENTY.

Wiedeń. (Teł. wł.). Ze względu na doniesienie 
prasy angielskiej, jakoby dr. Benesz miał oświad­
czyć podczas swego pobytu w  Londynie, ze na­
leży oczekiwać rychłego przystąpienia Austrii 
do małej ententy, oświadczył austrjacfci urząd 
spraw zagranicznych, że pogłoski tc- p kgają m  
nieporozumieniu, albowiem Ausłrja po.i 
dem politycznym nic wiąże się wcale z małą en- 
tentą.

ŚLUB ALEKSANDRA A OPOZYCJA.
Bukareszt. (Tel. wł.) Na ślub Aleksandra 

serbskiego z królewną rumuńską ma przybyć o- 
prócz Masaryka także prez. -Francji Miiierand. — 
Dzienniki cioszą) że na uroczystość tę me otrzy­
mali zaproszenia przywódcy opozycji rumuńskiej, 
którzy prawdopodobnie odmówiliby przyjęcia za- 
proscenia jako ęrrzc-ciwnicy przymierza ritmuńsko- 
serbskiego.

S C u rsy  g ie łd o w e .
Lwów, dnia 22 lutego, godz. 10 30.

Marki nieiriiecUic . . . .  17'25 (60;
Franki francuskie . . . .  390 (353)
Franki szwajcarskie . . .  —  i—)
Funty steriingi . . . .  15 800 ( i 6*900)
W ie d e ń   69 (63 50)
Korony niem -austr. . . .  64 (65)
Korony czeskie . . . .  74 (75)
Praga, wypłata . . . .  72 <75)
L e i   27 (27)
L i r y    —• ( — )
B udapeszt  —  (— )
Dolary nieoficjalnie . . . (3890— 3825) 

Tendencja ogólna zniżkowa, w akcjach uspo­
sobienie spokojne, wczebujące.
(Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy).

Giełda zbożowa.
Lwowska giełda zbożowa z  dnia 22. lu­

tego. Silny popyt przy małej podaży. Luźne oferty 
w życie poza giełdą. Ceny na ogół wyższe. Ten­
dencja zwyżkowa. Usposobienie ożywione. Na­
stępne zebranie giełdy w piątek o 1 i przed?. (AWS

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!



Karnawałowe !ssskietv.
Pamiętamy dobrze wspaniałe, pachnące, a co 

najważniejsza, tanie bukiety karnawałowe, jakie 
przed wojną tancerze ofiarowywali swym tan­
cerkom. Róże, gwoździki, bez, konwalie, biaceaty, 
tulipany, narcyzy, żonkile i mimoza, n-taźone w 
bukietach, wydawały swą miłą woń. łączącą się 
z zapachem perfum, tworząc ową, specjalną at­
mosferę baiową.

Pamiętamy wystawy ogrodnicze, pełne kwia­
tów ciętych, sprowadzanych z Włoch, lub w y ­
hodowanych u nas, ale pamiętamy także owe 
przedwojenne ceny, {róża 30 hal., gwoździk 20 
hal.), które pozwalały sferom, bawiącym się 
wówczas, na zakupno bukietów' karnawałowych.

Na obecnych baiach są wprawdzie także 
kwiaty, ale albo sztuczne, ałbo mizerne, albo tak 
drogie, iż i cne przypominają nam zbyt wido­
cznie różnorodne skutki wojny.

1 pod tym względem karnawał tak różny od 
przedwojennej zabawy. Nowe, nieestetyczna tań­
ce, hałaśliwa muzyka, mniej wybredna woń per­
fum, sz(liczne, robione kwiaty w  bukietach, a ży ­
we bzy i hj-acenty tak drogie, iż niedostępne dla 
tancerzy, niewzbogaconych na "wojnie.

Brak kwiatów wr dawnej ilości najwidoczniej 
nam przypomina ten powojenny karnawał.

w.

Międzynarodowe zawody 
narciarskie w Zakopanem.
Zakopane. (PAT.) Za wody narciarskie zakończy­

ły się biegien^pań jibiegiem sztajefow. Ejjeg pań od­
był się na torze 7 km. z różnicą -wzniesień 400 
m. Startowało 6 współzawodniczek polskich i je­
dna zagraniczna. Bieg sztafetowy odbył się na fo­
rze o długości 14 kim. z różnicą wzniesień 1150 m. 
Do zawodów stanęło 0 sztafet polskich i 5. zagra­
nicznych.; Bieg sztafetowy po bardzo interesują­
cym przebiegu zakończył się walnem zwycię­
stwem sztafet polskich. Jako pierwsze przybyły 3 
polskie sztafety-. Czechosłowackie sztafety przy­
były jako czwarta i .piąta. Sztafeta węgierska 
przybyła szósta z  rzędu, jugosłowiańska, siódma. 
'.Wynik biegu pań był następujący: pierwsza p. 
Ziętkiewicz lila (Sekcja narc. Pol. Tow. narc. tatr., 
Półka, 31 min. 25 sek.), druga Reichardt Małgo­
rzata (Budapeszteński Klub narciarski akad., W ę­
gierka, 36 min. 56 sek.), trzecia Scłrilowa Hanka, 
Półka, 36 min. 59 sek. Wynik biegu sztafetowego: 
pierwsza sztafeta polska Bujak Prane., Miicken- 
brunn Henr. i Zubek Stan. 42 min. 35 sek.; druga

M ar;a  Bańkowska. 58)

T A N C E R K A .
POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy.)

— Tak. —  Rena ukłoniła się gestem i wska­
zała miejsce.

— Proszę, niech pani będzie łaskawa usiąść. 
Wyraz twarzy i oczu pytał: — Po en przyszłaś, 
co mi przynosisz, czego chcesz odeninie?

Pani Jaroszowa usiadła i przez chwilę w 
milczeniu patrzyła na twarz młodej dziewczyny; 
wokół jej wąskich, silnie zaciśniętych ust zastygł 
wyraz nieugięte: woii; ręce w niciane rękawiczki 
odziane, zacisnęły się silnie koło rączki czarnej 
parasolki. Ogromne, ciemno-szare oczy wpatrzo­
ne w  nią z dziwnym wyrazem mieszały się, a 
milczenie n iczem  nie zachęcające utrudniało w y­
mowę; po chwiii jednak zaczęła mówić, z po­
czątku z trudem, zacinając się, petent coraz płyn­
niej. Była to przemowa ułożona i przygotowana 
w domu.

— Pani się zapewne dziwi, wadząc mnie tu­
łaj przed sobą, ja sama nie byłabym się spodzie­
wała nigdy... syn mój wybierał się sam do pani, 
ale jest chory... Ach nie — nic niebezpiecznego... 
Prosił mnie... to jest ja sama uprosiłam go, aby 
mi sic pozwolił zastąpić. On nie ma przecieraną

GAZETA LWOWSKA z dnia 24. lutego 1922.

sztafeta polska Krzeptowski Andrzej, Rozsnus Al. 
i Zubek Józef 43 jran. 5 sek.; trzecia sztafeta pol­
ska Bednarski Henryk, Czarniak Andrzej i Hubert 
Jan 45 min. 21 sek. ,

Po wczorajszem rozstrzygnięciu zawodów o 
mistrzostwo Tatr, zainteresowanie biegami dzi­
siejszymi było nieco słabsze. Mimo to zebrało się 
bardzo wielu widzów-. Pogoda była wspaniała. 
Temperatura wynosiła w  słońcu kilka stopni po­
wyżej zera. Trzydniowe zawody narcierskie w 
Zakopanem dowiodły niezwykłe wysokiego roz- 
Y'oju sportu narciarskiego w Polsce, a świade­
ctwem tego jest właśnie- zwycięstwo w biegu 
sztafetowym. Wynik w  biegach na dalsze mety 
i w skokach zawis! zbyt często od chwilowej 
sprawności fizycznej względnie formy poszcze­
gólnych zawodów, podczas gdy bieg sztafetowy 
wykazuje istotny poziom sportowy uczestników. 
Mistrzostwo Tatr przypadło gościowi zagrani­
cznemu głównie z tej przyczyny, ponieważ zw y­
cięzca w skokach Polak Rozmus zawiódł dnia 
poprzedniego w  biegu głównym. Wobec tego, że 
również zwycięzca w biegu głównym Węgier 
Aladar Thórn zawiódł w skokach, pozostał jako 
kandydat na mistrza Tatr Czechosłowak iKoldo- 
vsky, który w obu dniach wykazał rezultat dru­
giego miejsca. Mistrzowi Tatr wręczono jako na­
grodę ufundowany przez prezydenta ministrów 
Ponikowskiego, piękny odlew bronzowy pomnika 
Zygmunta, wysokości blisko 1 m. Resztę cennych 
nagród rozdano zwycięzcom o godz. 8 wieczorem 
w  hali Karpowicza. Wieczorem odbył się w sałl 
Trzaski bankiet narciarski na cześć zawodników, 
gości zagranicznych i reprezentantów prasy.

Bipfcstia i H ei.
(U) Przejście w agonów  w oinego tn. Gdańska

w  posiadanie polskie, T a b o r  w a g o n ó w  w o ln e g o  
m iasta  G dańska p rzeszed ł /. dn iem  1 g ru d n ia  z . r. 
w p os ia d a n ie  p o lsk ie . Jak d on oszą  z  G dańska, u -u w a  
• ię  ob ecn ie  d a w n ą  cech ę  tyci: w a g o n ó w  „F re ie  Ś.tadt 
D a n ztg ” . a -władze k o le jo w e  p o lsk ie  z a rzą d z iły  tra ­
k tow an ie  tych  w a g o n ó w  ja k o  w łasn e  z  tern, że  n ie  
n a le ży  ich  p r ze to  zw ra ca ć  w  s ta n ie  p ró żn y m  do 
G dańska . W y s y ła n ie  tych  w a g o n ó w  p o za  o b ręb  p o l­
skich ko le i p a ń s tw o w ych  je s t  na ra z ie  n ied o p u szc za ln e .

(U )  Polska Kasa Rządowa w  Gdańsku. Jak
donoszą, rozpoczęła /. dniem 1 lutego b. r. swe 
czynności urzędowe Polska Kasą Rządowa w Gdańsku.

(IV) Centralny urząd kolejowy w Ber ia ie ..
k om u n ik u je , t e  w  ruchu w a g o n o w y m  m ied zy  R zeszą  
n iem iecką a Rum un  ją  —  a w ię c  z  p rze jśc iem  p rze z  
o b s zs r  Pań stw a  P o ls k ie g o  —  o b o w ią z u je  od  1 s ty ­
czn ia  b. r. u m ow a  o  w za jem n em  u ży tk ow an iu  w a ­
g o n ó w  to w a ro w y c h  w kom u n ikac ji m ięd zy n a ro d o w e j 
(R . J. W .).

tajemnic, mam jego zupełne zaufanie, spodziewam 
sic, że i pani mi go nie odmówi, że pozwoli mi 
pani mówić ze sobą zupełnie szczerze, otwarcie 
— czy tak?

— Owszem, proszę - - rzekła Rena bez­
dźwięcznie.

— Panno Ireno — ja panią przyszłam prze­
prosić. Tak, niech mnie parni wysłucha naprzód 
■i zrozumie. Ja panią przepraszam za wszystko to, 
co złego i przykrego wyrządził pani syn mój — 
niech mu pani przebaczy i nie każe mu pokuto­
wać całe życie za chwilę lekkomyślności.

Rena zerwała się z miejsca, z płomieniem na 
twarzy i w oczach.

— Pani nie ma prawa mówić do mnie w ten 
sposób! Ja nie wierzę, aby on panią przysłał, to 
nie może być, aby on pani zezwolił tu przyjść 
z takiemi słowami, on nie mówił do mnie nigdy 
w ten sposób! On jest uczciwy i ma serce!

— Tak; on jest uczciwy — ma pani słusz­
ność. Jeśli pani wymaga i żąda małżeństwa od 
niego, nie cofnę się przed tą ofiarą, ale dlatego 
ja przyszłam dziś do pani, ja, siwa, stara kobieta 
przyszłam prosić panią, abyś pani tej ofiary nie 
żądała i nie przyjmowała.

Rona już się uspokoiła; wybuch byt krótki, 
jak wtedy w San Fełice; usiadła z  powrotem i 
splatając ręce kurczowo, aby nie drżały, spytała 
całkiem spokojnie:

— Dlaczego pani nazywa to ofiarą?

5

Wiadomość? gospodarcze
Izby handlowsj i przemysłowa! we Lwowie,

ANGIELSKIE KREDYTY W YW OZOW E.
Rząd angielski wydał uzupełniające przepisy, 

dotyczące udzielania gwarancji finansowej firmom 
angielskim dla ułatwienia im sprzedaży towarów 
do krajów zagranicznych. Bliższych informacji 
można zasięgnąć ustnie lub pisemnie w  Wydziale 
handlowym poselstwa angielskiego w  Warsza­
wie, ul. Piękna 6, między 11. a 1. przedpoł.

WĘGIERSKA L IS IA  TO W ARÓ W  W OLNYCH 
DO PRZYW OZU.

Rząd węgerski rozszerzył znacznie w ostat­
nich czasach listę towarów wolnych do przywozu 
z zagranicy; między iiuiemi dopuszczone zostały 
do przywozu: glykoza, melasa, nasiona buraków, 
łnu, konopi, koniczyny, roślin oleistych, chmiel, 
świnie, konie, drób, dziczyzna, skóry i futra, 
szczecina, pióra, puch, wszelkie tłuszcze łącznie 
z masłem, słonina, parafina, oiej lniany, z wyjąt­
kiem firniksów, Jaszyna, wiklina, rogi, kopyta, 
kości, kalafonia, smoły, przędza, płótno surowe, 
chodniki, ryzoty z masy papierowej, szkło i ema- 
łja, nawozy sztuczne, mączka kostna ud. Zabro­
niono do przywozu: paprykę, margarynę, nie­
które oleje, pieczywa, wędliny, konserwy mię­
sne itd.

TARGI 1 W YS TA W Y  ZAGRANICZNE.
IV. Międzynarodowy Targ wzorów towaro­

wych odbędzie się w  Pradze w  czasie od 12— 19 
marca br. Dyrekcja Targów wystarała się dla 
odwiedzających o następujące udogodnienia: 75 
proc. zulkżę w izy  pasposrtowej, co obecnie -wy­
nosi około mkp. 10.000. —  33 i 3/3 proc. zniżkę
biletów jazdy na kolejach czesjco-slowackich -
50 proc. zniżkę cła dla wzorów targowych. — 
Zniżone pomieszkanie w  Pradze, oraz ułatwienie 
przy przekroczeniu granicy.

„Targ Wiedeński*1 odbędzie się w  czasie od 
19. da. 25. marca br. Przygotowania do Targów 
są prowadzone w  .pełnym toku, a życie, handlowe' 
we Wiedniu ze względu na oczekiwany Targ 
doznało znacznego ożywienia. Jakkolwiek Za­
rząd Targów otrzymał • bardzo wiele zamówień 
na mieszkania, to jednakże ma nadzieję pokryć 
w  zupełności zgłoszone zapotrzebowanie wobec 
przygotowania wielkiej ilości pokot -w; pierwszo­
rzędnych hotelach i prywatnych mieszkaniach. 
Angielskie Targi przemysłowe, organizowano co­
rocznie przez Departament handlu zagranicznego, 
odbędą się w  roku bieżącym między 27. lutego 
a 10. marca równocześnie w  Londynie oraz Bir­
mingham.

„Demobilu4* zeszyty 22 i 23 wyszły i są do 
nabycia w  biurach Izby handlowej i przemysł.

— Dlatego, że żeniąc się z panią, musiałby 
zrezygnować zupełnie ze swoich celów i. planów 
życiowych; zamiast się kształcić, doskonalić, spe­
cjalizować, musiałby chwycić się pierwszego 
lepszego sposobu zarobkowania; przyjąć posadę 
fabrycznego łekarza, czy też zagrzebać się na 
prowincji, aby zapewnić jaki taki byt sobie i ro­
dzinie. Majątku nie mamy.

— A gdyby to było jego szczęściem, więk- 
szem niż owo specjalizowanie się, niż owa sztu­
czna, czy prawdziwa sława „znakomitości lekar­
skiej", której, o ile mi się zdaje, nie tyle on pra­
gnie, co pani?

Pani Jaroszcwa podniosła głowę, ugodzona 
w- swój bolesny punkt. — „Szczęściem?... Nie - 
ja nie wierzę, aby pani mu mogła owo szczęścić 
dać! — rzekła twardo"-

— Dlaczego — spytała Rena, dziwiąc się sa­
ma swemu spokojowi.

Gzy mam mówić otwarcie?
— Oczywiście.
—  A  więc dlatego, że nie wierzę w  to, aby 

pani kochała go naprawdę, aby pani była zdolną 
kochać prawdziwie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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1' 279/21/5. Edykl. Pawio Ciarko, syit Mich Ma, 
■■rodzony duła 24. kwietni 187i. r- w Da-brotwcrzc. 
powiat Kamionka strumitowa, w jesieni 1918. r. wraca* 
>;C ja :o zołn.erz austr, a wojny do dama, wedle opo- 
.-i.idań świa ków, zachorował w okolicy Sambora sts-
■ ego > /.m ;rł tamże. Gdy zatem prawdopodobne, że nie-

jeny me żyje, w dr ż.t się na prośbę Piotra Charka, 
pB-tęplwanie na uznanie Pawła Charka za zmarłego. 
lVj - W t  s ■? o r z :to .flfcóhwd wezwanie, aby udzielano Są- 
v •.:••#i i-.tb kuratorowi, Drowi Epsteniowi w Złoczow ie 
'■v .idomosc; o z ginionym. N •. ponowną prośbę po 6-u 
m esiąj.i h od dnia ogłoszen-a edyztu w „G  wecie lwów* 
i?k-ej** Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższa prośbę.

Sąd okręgowy Odd/.iał IV.
Złoczów, dnia 7. październik* 1921. 1480
'i'. !V. 9/22/5. Wdrożenie postępowania, celem u- 

zuanta ?a zmariego. L -- Ge rski ze Święcau, syn Pawła
■ Tet-iii, u odzo y pp-ednia 1885. r. wyjechał jako 
żołnierz na wojnę :> . J 1814. r. i miał zostać zabi­
tym przez S jibćw  v »  8. września 1914. r. i od te­
go czasu wszo.ci tłu ii o ai;» zaginął. Gdy wobec p - 
>» j źszego jesi p -awdopodobaem, że Jan Górski poniósł 
śmie ć, p-zeto na pr ośbę Z- f i Górskiej, postępowanie, 
celem udowodni n a  z sziej śmie ci zaginionego i mał­
żeństwa jago z Z if ą z Soku skich za rozwiązane. Wy- 
,da>e się p zeta gó.:*i j wezw nie, aby odzielouo Sądo­
wi lui> kuratorowi Poiiii adw. O . G "bryszęwsicieiuu w 
J .śl., 'którego równocześnie ustanawia się obrońcą w ę­
zła m siżens ie o wimiouiości o powyż wymienionym 
tio dnia 15. sierp: ia 1322. r. Po upływ c tego czasokre- 
s: po przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
t ;zs.'rzygi)ięie o dowodzie zaszłej śmierci i rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział iV,
Jtsio, dnj.i 20. stycznia 1922. 1409

- T  211/21/4 Wasyl pyszuiafc. syn Sotrona, liczą 
cy lat 73, rolnik, zamieszkały w Dałowej, w czasie 
wojny światowej w r, 1914 internowany został przez 
władze ausii jflcłóe do m:e,sc-owości G.i ii id, gdz e za­
chorował w r. Iul5. i tamże um-irł w szpitalu Sąd okrę­
gowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu Wasyla 
Pyszniaka miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tent 
znać Sąd wi w przeciągu sz.-ściu miesięcy od dnia o- 
głoszeu a tęgo wezwania. jeżeli w tym cz: sia Sąd nie 
otrzyma żad ej wiadomości o życiu Wasyla Pyszniaka, 
uzna.go.ua ponowny wniosek Anny Kaczuziair za zmar­
łego

Sąd okręgowy, O.idział IV,
Pu.iok, dnia 29. grud-ts 1921. 1632
i., cz. T. 437/21/3. Wdrożenie postępowania ce­

rem uznania za zmarłego, Marja Błaszkiewicz, żona 
Wasyla w Derożowie, wniosła o uznanie męża Wasyla 
Btaszkiew.cza za zmarłego i zawartego z nim w dniu 
17. lutego 1910. w gr. kat. cerkwi w Woli Jtkóbowej 
małżeństwa, za rozwiązane. 7. zeznań wnioskodawczym 
i przedłożonego poświadczenia gminy Dorożów  * 18. 
października 1921. r. wynika, że Wasyl Błażklewic? zo­
stał w r. 1914 powołany do wojska, wyruszył nafron: 
rosyjski, dostał się wkrótce do niewoli i od tego czasu 
sic ma o nim żadnej wiadomości. Zachodzi przeto do­
mniemanie, że zmarł. Na podstawie ustawy z 31. mar­
ca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. wdraża się postępowanie, 
celem uznania za zmarłego Wasyla Błaszkiewicza, W y­
daje się przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądo­
wi lub k-iratorowi P siu Dr. Janowi Zwaryczowi adw. 
w Samborze, którego sównocześnie mianuje się obroń­
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż wymienio­
nym. Sąd tutejszy na ponowny prośbę po dniu l. lipca 
1 ..'22. r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział fi.
.■Jambor, dnia 5. grudnia 1921. 1&23
T. 1324/20/7. W sprawie o uznanie Karoia Bor­

kowskiego za zmarłego, mianuje się kuratorem i obroń­
cą węzła małżeńskiego w miejsce adw. Dra Ludwika 
Mehreni we Lwowie, adw. Dra Franciszka Ksawerego 
Dziubczyństk-y; > we Lwowie, oraz uprasza się o nad­
syłanie w iz  e ja ich wiadomości o zaginionym Karolu 
Borkowskim n? -ę e L'^o ostatniego.

Sąo ‘jkergowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 21. września 1921. 1612
T, 432/21(3 Edykt. Wasyl Hitneniuk, syn Filipa, 

urodzony ;<0. marca 1889. r. w Machnowcach, powołany 
w r. 1914 tio 80. j>. r>. austr,, brał udział w wałkach 
na froncie rosyjoWro i w r. 1915. doctai się do niewo<i 
rosyjskiej, gdzie wedle opowiadań kolegów, przy koń­
cu listopada 1915. r. umarł w szpitalu w Troicku. Gdy 
wobec powyższego prawdopodobne® jest, żc zaginio­
ny nie żyje, przeto na wniosek Parańkl Humeniuk w dr a 
ża się postępowanie, celem uznania za zmarłego. W y­
daje się przeto ogolnc wezwanie, aby udzielono Sądo 
w, . lub kuratorowi Dr. Gruberowi, adwokatowi w Z ło­
czowie, wiadomości o r.aginionym. Gdyby zaginiony żył, 
winiem Sądowi donieść o swem życiu. Na ponowny 
wniosek, po upływie 6-ciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyklu w „Gazecie lwowskiej", rozstrzygnie Sąd osta­
tecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy, Odaział IV 
Złoczów, unia 20. stycznia 1922. >671

T. 281/21/2. Jusyp Senyszyn syn Hrycia, uradzony 
w Zaleszczykach starych 2. stycznia 1878, żołnierz 
a astr. 20 pułku obrony krajowej, zachorował w jesieni 
1914 na Węgrzecr w miejscowości, Kiszgeszeny koło 
Homony na cholerę, poczem ślad za nim zaginął. Gdy 
zatem przyjąć można, że zaistnieją waunki ustawowe­
go domniemania śmierci w myśl ustawy z 31. marca 

, SifiJt Nr. 128 Dzup, zarządza się aa .wniosek Justyny

S en yszyn  postępow an ie ' celem  uznania w ym ien ion e ) o - ! 
sob y  za  zm arłą  o małżeństwa za w a r te g o  29. maja 1904. 
z Justyną S en yszyn  za ro zw iąza n e , a .rarazem o g ła s za ) 
się w ezw a n ie , a ż eb y  ndr-icionp w iadom ośc i o  zagin ie-1 
nym  S ąd ow i a lbo Dr. Oraniekłernu w C zo rtk o w ie . któ-| 
regrt ustanaw ia się kuratorem  n ieob ecnego  i ob roń cą ! 
w ę z ła  m a łżeńsk iego . Jusy pa Sen yszyn  a s -zy w a  się. a - j 
b y  staw i? się przed podpisanym  Sądem iub w  simy sp e - j 
sób dał znać .o  sob ie. P o  dniu 15. lu tego  1925 Sąd na? 
pon ow n y w n iosek  orzeknie, as ta tecz iiic  o uznania za , 
zttiariego. j

Sąd o k rę g o w y . O d d z ia ł IV , I

31. grudnia 1922 Sad 
ostatecznie o uzr.aaiu-

Czortków dnia 20. grudnia !<>21. 1524. 1—2

T. i;J8 21/4 Wdrożenie potnępowania celem uzaa- 
ai* z*  amar ego. Michał Hamadtt, 'syn iMfootaja, woźni 
jąsiowy z  2 aio-.icc, uroizony 29, trześnia w g ie icu , 
bieńkowym pewia; Kamioaka' strumiłowa, powołany w 
roku 1914 cio austjackiej tłużby wojskowej, został, w e-' 
d e opowśodania zmarłego jeż Wiktora Szawłowsuicso, 
który z nim razettt służył v: wojsku podczas oolęźertia 
Przemyślą, na dala 24. grudniu i214. r. przez czyszczą­
cego karabin towarzyszu, niechcąc, zastrzelony. Opo­
wiadanie Wiktom Sznwłowsklego słyszeli zaprzysiężeni 
świadkowie Lnie;.- Muuatła, Honorat.) Dąbrowska i Pa­
weł Sierżant Gny wobec powyższego prawdopodobneni 
jest, że zaginiony nie żyje, przeto na wtiioseu żony ie- 
50 Anieli z Kybczafców Hamaaa, wdraża się postępo­
wanie, celem c-ironia go za -zmarłego a małżeństwa i  
o:m zawartego za i o ;.wiązane. WyTOje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi ad­
wokatowi Bsifarotticzowi w Złoczowie, Którego zara­
żeni us aiiawiasię obrońct węzła małżeńskiego, wiado­
mości o zaginionytu, Góyby zaginiony żył, winien on 
Sąttowt donieść o swem >:ycla N'a , orsowity waiosek 
00 upływie 6 miesięcy oc. 6  ;i.t ogłoszenia edyktu w „G a­
zecie lwowskiej" rozstrzygnie bad ostztecżnie powyż­
szy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 14 listopada 1921. 167i-
T. 1339/20-7. Wdrożenie pastępowsuia, ceśem u- 

znania za zmarłego. Prokop Łuszcz-k, syn iiji i Anny 
urodzony on. 24. lipca L*;88. r. w Buty mach, ostatnio 
w P. zysiaui zamieszkały, brał udział w woju e jako w o­
źnica przy eustr. trenie i wedla przeprowadzonych do- 
.huRleń, zactiorow <ł w jesieni 1914 r. koło Przemyśla, 
sk ..tkiem czego odeałano go do szpits-la. Od :ego cza­
ru brak o uim wszeikicj wiad:>moś:i. Można zatem przy­
jąć, iż zajdą warunki ustawowego Gomniemanie śmierć.

utyśli §  24 1. 2. u. cyw, wzgl. ustawy z Sł. marca 
Ł916. r. Nr. 1 S8 . Dz. p. p. Wobec teąo na wniosek Ma- 
ł.tszki Duszczak wdraż: się postępowanie, ceiem uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą. W i a dom sic; o zagi­
nionym należy udzielić Są.iow'. Zaginionego wzywa się 
aby się jawił przed podpisanym Sąńsni. o ile żyje, łub 
vr inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 27. paździer­
nika .1421- r., jednak uis pr.ęJzej jak w ó aiiesięci od 
dii a ogłoszenia tego zarządzenia w gaście urzędowej 
Sąd na ponowny wniosek wyda ośia;ccz«c orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział Vii,
■Lwów, dnia 11. kwietnia 1.921. 1508
T. 89/20/4 Wdrożenie postępowania .e la n  uzna­

nia sa zmarłego. Michał GLóski, syi; Grzegorza i Marji. 
urodzony 11. września 165J. 1. w Wcłositiej Wsi, zo­
stał w r. 1914 jako podejrzany o mookalofilUm przez 
austrjackie władze wywieziony aa Węgi y, gdzie ter, 
wedle zeznań świadków Michała Sasiowa i Szymona 
Forowicsa, miał umrzeć w szpitalu w Budapeszcie, co wy­
żej wymienieni świadkowie słyszę!?, wicie osób następnie 
w r&llerfcoffis internowanych. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe dotn .iemauie śmierci pr eto wdra­
ża się naprośbę Zofji Glińskiej, córki Michała, postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Fądowi wiadomości o po­
wyż wymienionym, jego samego zaś, 1 iieby żył, wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
iub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej­
szy nr ponowną prośbę, dopiero po upływie sześciu ( 6) 
miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały 
w „Gazecie lwowskiej" rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 12, grudnia 1921. t.644
T. 106/21/5, Wdrożenie postępowania ce‘ em uzna­

nia za zmarłego. F lip Hawrylak, syn Grzegorza i An­
ny, urodzony w 1886. r w Zawidowicach, ostata o tam­
że zamieszkały, brał udział w wojnie jako żołnierz au­
striacki p»-zy 28. p. art. haubic poi. i wedle przeprowa­
dzonych dochodzeń a w szczególności wedle zeznań 
świadka Stefana Filipowa, 28, pułk art- został zaatako­
wany przez wojska rosyjskie w okolicy Sandomierza. 
Podczas lego asaku zabrali Moskale wielu jeńców od 
armat, a wielu padło. W tym też ataku brał udział po- 
szukiv.a;iy Filip Hawrylak i od tego czasu brak o nim 
wszelkiej wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci j>o myśli §24 
L 2. u. c. wzgi. ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 1-8. D/. p. 
p. Wobec tego na wniosek Anastazji Hawrylak wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienionej osoby za 
„marlą, a związku małeńskiegp, zawartego między wy­
mienionym a wn.oskodawczynią dnta 20. Sutego łS i l .Y  
.a rozwiązany. Wiadomości o zginionym nal.źy ud if;- 
iić Sądowi albo adw. Dr. Józefowi Morawieckieniu ws 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem oraz obroń­
cą węzła małżeńskiego. Po dniu 5 .: tycznia 1922. r., wzgi, 
w 6 miesięcy od ania ogłoszeni* tego zarządzenia w 
gazec.e urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddsia? Vli 
Lwów, dnia 5. lipca 1921. [554

T. 243/21/2. Dłnytro Smolak syn Wasyla z Filipko- 
wiec. urodzony 11. października 1887, żołnierz austr. 36 
pułku piechoty, brał udział w bitwie pod Iwanogrodem 
a od grudnia 1914 toku wszelki ślad za nim zaginął. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci w myśl ustawy z 31. 
marną 1918 Nr. 128 Dzpp zarządza się ua wniosek Je-

ryny Smolak postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą u małżeństwa zawartego z Jeryisa z 
Salomonów Smolak za rozwiązane. ?■ zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiacomosci o zaginio­
nym Sądowi albo Dr. Granickiemu w Czortkowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła triCiłżeriskiegw. Dmytra Smolaka wzywa się, aby 
stawił się prztd p^dptsanjm; Sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Do ci:
:-ią poiic-wny wniesek 
za zraarlcgo.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortkćw tlnia 54 listopada 1724 5525 I— 3

7. .iżfc/ui.. \v«;oże:' c pcsi po-.-i.nia cc.em z.u- 
nla za zmarłego. Anua K-.« a lo ti • .MlKoiaj i w Dor .- 
zowie wniosła o u/nnsiie za > roarlego j za w artego z n w 
w (itru 7 września 1911 w gr. at. cer. wi w Dorożo- 
wic małżeństwa za ru -m* ąznne. Z zez*;aó wnlnskodaw- 
czyc.i i poświadczeni;, gromy Dorożow. 2  18 paźćz er- 
!t'b. 192'. wvnik<» że .Mii;staj Koca z. stal w roku 19 i  
powołany ua wcjn i ■ >v ru.--.jv! n.\ front ioryjski. W 
toku i.9io dostał się do Hiesyolf losyjskie1 i od teg<* 
czasu nie ma o nim żn in . j wiadomości. Zachodzi prze­
to domniemanie że zgina', N 1 po.isiaw.e ustawy z Si 
lii 1918 N. 128 Dzpp. wdraża się postęp, celem uznania za 
zmąrłcgo Mikołaja Kocs. Wydaje się przeto ogóiue 
wezwanie aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
drowi Hurhicwiczowi adw. w Samborze którego rów. 
noczcśnie mianuje cię o r> tirą węzie tnalż-.n kiego wia­
domość? o powyż wymienionym. Sąd tut. aa ponow .ą 
próśb'.;, pc dniu ! Irpca !922 rozstrzygnie o azna?s?u za 
SBiarłe.ąs i rozwiązanie małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia S jjruunia 192!. 1017
1. 391/21/3. Wdrożenie posiępowania celem uz a- 

nia za zmarłego. Antoni Link urodzony w r. J8SC za­
mieszkały w Dobrotowie Sp. Deiatyn powołany ogóiną 
■iiob lizatją do wojska ausir. odszedł na front i od u  16 
roku nic ma o nirn żadnej wiadomości. Gdy z. chodzi 
ustawowe domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę Wasytyny Link w Dobrotowie posiepowan.e ct- 
iem u?.no.n:fi za zmarłego zaginionego. Wiadotnoś i o 
zaginionym należy udzielić Sądowi lub kuratorowi ; a nu 
Nyitoie FelrtiBiak w Dobrotowie Antoniego Linka wzy­
wa się by przed podpisanym Sądem Jawii się Suo 
w inay sposób Lał znać o swem ży.iu. Sąd tut- na 
.ponowną prośbę po cistiu 10 września 1922 wyda osia- 
;eczn« orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 19 października 1920. 1081
T. 273/21/4 Wdrożenie postępowania celem uzna­

ni.!. za zmarłego. Hmuśki Pawłów  z Hołodówai wnio­
sła o uznanie syna M ih .ia  Pawłów za zmarłego. 7. 
zeznań wnioskodawczym i przesłuchanego świadka Fed- 
: a Skiby wynika, t e  Michał Pawłów zo -.tał w roku 19!4 
powołany d o , wojska i służył przez pewien czas w 
uiódku, następnie wyruszył na f ońt w Karpaty i. pod­
czas bitwy zginął. Zachodzi przeto dymnic manie, ię  
zmarł na wojnie. Na podstawie us’awy z 3! marca 
1918 Nr 128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem n~ 
znania za zmarłego Michała Pawłów. Wydaje się przeto 
ogólno wezwanie aby udzielono Sądowi lub kuratorowi 
Pin.r Dr. Franciszkowi Raiilcwskiemu adw. w K ■•marnie, 
którego ustanawia się kuratorem wiacomcści c powyż 
wymiecionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30 
czerwca 1222 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, dnia 13 lis opada 1521. 971
T. 375/20 8. Odnośnie do tut. uchwały z 22/12 

1930 L. cz. T. 375/20 kló ą wdrożono postępowanie 
celem uznania Józefą J :roszą ta  zmarłego wdraża się 
dodatkowo postępowanie celem uznania małżeństwa, 
zawartego przez tegoż z Wikforją z  Kotnarowskich- 
Jńrosz w kościele rz. kat. vl Sąriadowic tch w dn u 3 
mtego 1914 za rozwiązane. Obrońcą węzia małżeń­
skiego ustanawia fię  w ot.obie kuratora nieobecnego 
tira Filipa FinsterbuschS adwokata w Samborze, któ­
remu poleca się podjęcie wszelkich kroków przewi­
dzianych w ustawie cebm obrony wę/ła małżeńskiego. 
Wydaje się ogófne wcnwanie, aby udzielona tul. Są­
dowi lub obrońcy węzła małżeńskiego wiadomości o 
istnieniu Józefa Jarosza przy życiu i o jego miejscu 
■pobytu. Na ponowną prośbę wniesioną po dn u 1 czerw­
ca 1922 rozstrzygn ę sąd o uznaniu jó/eta jarosza za 
zmarłego » o uznaniu maiżethfliwa za rozwiązane.

Szd okręgowy Otldz st tr.
Sambor, dnia 5.6’ listopada 1921, 975
T. 139/20/10. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Ewa Pieluszczak z Dołubowa wniosfa
0 uznanie męża Michała Pieiuszczak 1 za zmarłego. Z 
zeznali wnioskodawczyni, świadka Michała Motyia i po­
świadczenia Zwierzchności gminnej - wynika, że Mic.-tał 
Picłuszczat jako żołnierz 34 pp. obrony kraj. b. armji' 
aasti'. brał udział w bitwach na fron. ie rosyjskim i że 
od reku 1915 nie ma o nim żadnej wiąmimcśc.. Za­
chodzi przeto domniemąn-e iż  zg  uął w tych bitwach. Na 
podstawie ustawy z 31 msrea 191S Nr. 128 Dzpp. vvd a- 
t? się postępowanie celem uznania za smailego Mi*, 
chała Pieluszczaka. Wydaje «ię przeto ogólne wezwanie;' 
aby udzielano Sądowi lub kuratorowi Panu Dr. Anton. 
Pendiakowi adw. w Rudkach wiadomości o powyż wy­
mienionym. Sąd tutejszy s.-a ponowną prośbę po dniu
1 tipca *1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V 
Sambor,-cnia 27 października 1921. 1633
T. 68/31/3- Wdrożenie postępowania ceiem uzna­

ni a. za zmarłego. Katarzyna Picftocfca z  Niedzielnej 
wniosła prośbę o uznanie jej męża Ignacego Pichockie- 
go za zmarłego. Z zezettń wnioskodawczyni i przęsłu 
chanego pod przysięgą świadka Józefa Plisza wyniku, 
że Ignacy Picltocki służył przy 77 pp. i dostał się w 
roku 1917 do niewoli włochi j. Przy końcu r. 1918 za- 
ehorowaf na maiarję i wskutek tej choroby umarł. N-. 
podstawie ustawy *  31 marca 19 8 N. 128 Dzpp. wdra 
ia  się postępowanie celem uznania za zmarłego lgną- 
.ego ś/thockiogo. Wydaje się przeto ogólne wezwmue 
r.Uy udz ciouo Sądowi lub kuratorowi Panu Dr Ftc.;.
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Ciszkowi Raucbowi adw. w Stary .a . Samborze w ia f o- 
mości o pow yi wymienionym. Sad tut. na ponow ną 
proste po dniu i  Jipc.t 1922 ro zs trzy gn ie  o uznaniu *a 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 10 listopada lUśi.l. 987
T . 222/21. Z a rząd zen ie  postępow an ia  ce lem  uzna,- 

mia za zm arłego . Pet/a  R ożk a  O uLifija , u ro d zo n y  3/6 
'1888 w  U ściu  p ow . Sniatyn , o żen ion y  26/5 1914. z P.t- 
raską z W o ło s zc zu k ó w  n d szsd ł na w io sn ę  !PL'i z  18. 
p. art. na wojnę, ostatni r a z  p isa ł „żon ie  v, je c ie  1918 
y frontu w ło sk iego  p o c zem  w sze lk i “słuch o nim zaginą!. 
Ś w ia d ek  P e tro  M y  ton  uk s łu ży ł' rażen i z za g in ion ym  m  
■i:o h c ie  w łosk im  i w id z ia ł się z  nim ostatn i raz p iz c ć  
r od p a d n ięc iem  s ię  A iis trji i n ie w ie  co  s ię  z  za g in io ­
nym  s ia to . G d y  za tem  m ożna p rzy jąć , ź *  l a  s in ie ją  w a ­
runki u s ta w o w e g o . • dom n iem an ia  śm ierc i w  m yśl §  I 
u staw y z  31/3 1918 D zpp . Nr. 128 w d raża  s ię  na w n io- 
jsek P. raski R c ż l io  p o M ęp ; w  - Ule óo lea i uznan ia go za 
zmarłego i o g ła s za  s ię  w e z w a n ie  a ż eb y  u d z ie lan o  w ia ­
domości o zaginionym Sądowi albo kuratorowi p. ad w. 
Dr. E smirowi w Saiutynie. Petra Róźkę Ostafija wzywa 
się o ile żyje, aby stawił się przeć podpisanym Sadem 
lub w inny sposób da! znać o sobie. Po dniu 1/Ilf. 1D2j» 
jednakowoż me wcześniej Jak w 6 miesięcy od dnu 
ogłoszenia teg j edyktu w gazecie urzędowej Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie o uznaniu za zmariego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia iT lipca 1921. i ź l t

T T. 93/21. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Stefan Biliński Jana, urodzony 28/8 
1878 w Kutacli ożeniony 23/11 1012 z Adolf ną z Chrza­
nowskich odszedi 1. s;e ronił 1915 z 3G p. obrony kra­
jowej na wojnę. Olaiui raz pisa! żonie 14, wrzJsma 
lu l i  poczeni wszelki, słuch 'o .nim zaginął. Świadkowie 
Józef Jake!, W łacy ław Ciołek i Józef Szaperta ucze­
stniczyli we wrz.śuiu 1914 razem ,z zaginionym w bi­
twach na froncie rosyjskim. 1*0 generalnym szturmie 
oktażyli Rosjanie okopy i tamże znajdującą się zaiogę 
w części postrzelali, a w części zabrali do niewoli. Za­
giniony Bil nski ratował się ucieczką wśród gradu .kul 
i od tej chwili nie wiedzieć co się z n m stało. Gdy 
zatem można przyjąć, źe zaistniałą warunki u dawowc-go 
uon n enianla śmierci w myśl §  1 ustawy z 31/3 1918 
Dzpp. Nr. 128 w uraża się da wniosę!: Adolfiny Bilińskie; 
postępowanie celem uznania go za zmarłego i 
sza się wezwanie ażeby udzielono wiadomość: o zagi- 
n oiiym sądowi albb kuratorowi p. adw. Dr. Ołetkie- 
;owi w Kotach. Stefana Bilińskiego J.nn wzywa się o 
ile żyje, aby stawił się przed podpisanym s uteni, iub 
W ir.ny sposób dął znać c sobie. Po dniu 1/1. 1922 jc- 
onrkowoż nie wereś dej j ik w 6 nresięcy od dnia ogło­
szenia tego edyktu w gazecie u;z;do\vej Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, "dnik 30. czerwca 1921. liS7

... ,T...18/20/3*̂ Zarządzenie postępo.wania/cćleih uzna1
ńla ża zmhrłsgo,'Michał Mitiiajluk Hiyhora, urodzony 
3/10'.1873 vy llumaczyku, powiat Ko.omyją, ożeniouy 
16/1 i 1899 Z Katarzyną z Filipów odszedi w sierpniu 
1914 na wojnę. Peinit służbę jako pospolita!: w Koło­
myi, gdzie widywał się z żoną ostatni raz wa wrześniu 
1'914 poczem wszelki słuch po uim zaginął.. W  cdie ze- 
zgań świadka'Ma.ija Lysaniuka uczestniczył Miniajluk 
we wrześniu 1914 w  bitwie z Kozakami pód Ko; .my ą 
ą w 6 dni późnie i po tej bitwie w niedzielę świade : 
‘ jąc 'do cerkwi w Kołomyi czytał na tatrach cerkie­
wnych przymocowaną kartkę o Ueicl, że Michał Mi- 

'ąUj.uk Mryhora poległ w walce z Kozakam pod Marlu- 
'bd.l. Gdy zatem możtla przyjąć, żc zaistniej.'; wariatki 

go domniemania śmierci w m yśl § 1 ust, 
r. |.<1/3 1918 Dzpp. Nr. 128 wdraża się na wniosek Ka- 

. kwzyay Miniajiuk postępowanie ceiem uznania go za 
narl.2-,0 i ogłasza się wezwanie ażeby udzielono wi;> 

••••;, r<*HW zaginionym Sądowi albo kuratorowi n. adw. 
Or. Jollesow* w Katomyji. Michała Mlniajłuka Hryhors, 

i wzywa się o ile żyje. aby stawił się przed podpisanym 
Sądem Iud w i.nny sposób dał znać o sobie. Pó 6 m.e- 
siącacb od dnia ogłoszenia tego edyklu w gazecie urzę­
dowej $ąd . na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu t a 
zftariero. .

SącI okręgowy Oddział IV.
iCófomyif, d'.iic 1 > czerwca 1970. lilia

T. 379/21, Zarządzenie postępowania celem u zim. 
aia za zmariego.-Waśyi Baczyński Michała, urodzony 
27/2 1873 w  berafińcath pow Horodenka, ożeniony 6/6 
1895 z  Marją z PamczewskiŁh odszedi w sierpniu 1914 
z' 58 p. p. na wojnę, pisa! żonie swej w pierwszych 
uniach wojny, poczett wszelki słuch o nim zaginął. 
V»eJ>e ■zeznrnifc świadka Iwana J iszana przeDywał on ra­
zem z zaginionym w niewól! rosyjskiej w obozie jeń­
ców w Zło.ej Ordzie,: gdzie Baczyński w „roku 1916 za­
chorował na tyfus lub d iu nę i odstawiono go do szpi­
tala. W  j-iklś czas później Swlades uczestniczył w po­
grzebie jednego jeńca przy, której sposobności jeden 
towarzysz odczytywał na cmentarzu nopisy nagrobków 
i n iię lzy innemi ouczytał też napis n.t jednym uagro- 
.bkii „Wasyl Baczyński". Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi’ '§ jt ustawy z 81/3 1918 Dz, p. p. Nr. 128 
wdaraża się na wniosek M :rji Baczyńskiej postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego i ogłasza się wezwa­
nie ażeby udzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
albo kusaiorowi p. adw. Dr. Allerhandowi w Kołomyi. 
Wasyla Baczyńskiego Michała wzywa się, o iłe żyje, aby 
stawił się przed podpisanym sądem łub w inny sposób 
dał znać o sobie. Pó dt.iu 1/V. 1932 jednakowoż nie 

■ wcześniej jak w  6 miesięcy ód dnia ogłoszenia tego 
. edyktn w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o uznaniu za zmariego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 8 listopada 1921. 1331
T. 274/21. Zarządzenie postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Jurkó Mysitejek Petra, urodzony 5/5 
1S8 łw  Gwożdżcu starym, ożeniony 18,11. 19 ii z Jełcną 
z Tsaczuiiów' odszedł w  tierpniu 1914 z 36 p .  obrony 
krajowej im wojnę i od tego czasu wszeiki siuch j ó

nim zuginą'-. W a iy i Ostapcauk ze zn a ł, z e  p g in io u y  M y- 
h-iu.jek w  b iiw ic  za  K ra m o to w em  w  K ró le s tw ; ■ P..1- 
sk iem  zd a je  sic tiu‘a 25. lub 38. listopada i i i !  ugo­
dzony od łąn dtiem  granatu  pad ł na m iejscu  t upen-. 
św ia d ek  trupa ro zp o zn a ł. G dy p raw d o p o d o b n em  jes-'. 
żc  w yutien  óna osoh  t śm ierć  pon ios ła  w d ra ża  s ię  na 
w n iosek  je łc o y  M y k itt je k  p os tęp ow a n ie  c e k in  usia ło  
nia d o w o d u  ś m ie ie ł ; o g ła s za  s ię  w ezw an ie  a ż eb y  u dz ie ­
lono w iad om ośc i o zaglnk-nysa S ątłow ł a lbo  ku ra lo row l 
p. adw . !>••. Sob.i sb linow i w G w o żd żcu . P o  dmu l/lł. 
1922 jed n a k o w o ż  nie w rz e ś n ie  jak w 3 m ies iące  od  da: 
og ło s zen ia  t e g o  edyktu  w  g a zec ie  u rz ęd ow e j Sąd aa  p o ­
nowny w a io s ifc  po  p od jęc iu  d ow od u  orzeknie ostr.le* 
czn ie  o  d o w o d z ie  śm iarc '.

Sąd okręgowy Odział IV.
K o ło m y ja , dnia 1. lis top a d a  1921. 1219
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Prez. 271/18 L. 22. Pan Prezes Sądu apełacyjuesso 
zaimanowal po myśli par. 301 p. k. dla J. kadencji Sądu 
przysięgłych cbiia 20. marca 1922 o godzinie'9 rano się 
rozpoczynającej Prezesa Sądu okręgowego Antoniego 
Wileckiego przewodniczącym, a zastępcami jego sę­
dziów Sądu okręgowego Ryszarda Hessego, Stanisława 
Olszewskiego, Włodzimierza Lityńskiego. Romana Dmo­
chowskiego, Kazimierza Brzezińskiego, Jacka Baja, Jó­
zefa Paara, Edwarda Lorenza, Stanisława Sahanka, 
Kazimierza Bohosiewiczs, Zygmunta Krzewińskiego, 
D ra Wacława Romanowskiego i Włodzimierza Poału- 
skiego. ,

Prezes Sądu oktę&óWcgo.
Przemyśl dnia 26, stycznia 1922. 1621 1— 3
C. I. 79/22/1. Edykt. Przeciw Michałowi Czuczko 

po Lau ren lyn t rolniku w Aksmanie, którego ^nieisce 
pobytu nie iest znane, wniesiony został do tut. Sądu 
p rzez M icha ła  C zu czk a  po Fedku w Kiohowie pozew 
o oddanie 50 doi. amer. Na podstawię [>ozwu wyzna­
czony został temuż na dzień 3. marca 1922 o godz. 9 
rano biuro Nr. Ili. Celem strzeżenia praw kuranda li­
stami w ia  sie p. Dra SchSnwettera’ adw. w Niżsnkowi- 
cach kuratorem, który zastępować będzie w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki on się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżaukowice dnia 9. luiego 1922. 1637 1—3

C. U. 424/21. Edvkt. Przeciw Andrzejowi i Julcó- 
bowi SkotuTciiieuin z G ileowej, których m ejsce póby u 
iest n-eznaue, wniesio-ym został do Sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Jana Skotnickiego pozew o znie­
sienie współwłasności wliL 597. ks. gf. gni. Goieowa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję dii 24 jh- 
tago r l922.tr. godz, 9. rano w biurze Nr. 15. Ceietń sfrże-! 
żenią praw nieobecnych, ustanawia się Pana Antoniego 
Kos ńśkitgo. sdw w Brzozowie, kuratorem. Tónźe ku­
rator zastępywać będzie nieobecnych w rzeczonej spra­
wie na ich kószt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Są­
dzie nie zgłoszą się lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Brzozów, dnia 28. Stycznia 1922. 1687
Cg. I. Edykt. Strona powodowa Mates Rothbaum 

wuiosia skargę przeciw stronie porwanej Aron L ;ib  
2-im. Ecliecbamn o 114233 Mp, do Cgt. 85/2J/l. Au- 
dje cja do ustnej rozprawy została wyzńaczon i n 17 
marca 1922 godz. 9 przedpol. w tym sądzie biuro Ni.
63 1 piętro. Ponieważ miejsce pobyhi strony pozwanej
jest nieznane, usta a wia się p. Dr. Goł.db.rga adwo­
kata W Stryju kuratorem, który ją będzie zastępował 
na jej koszt i niebezp eczeństwo dorąd, dopóki ona sa­
ma się nie stawi i nie ustanów; pełnomocnika.

Sąd ok rę g o w y  O d d z ia ł I.
Stryj, ćn a 13 lutego 1922. I(j36
Cg. I. a 92/22. Edykł. Strona powodowa Hor.o-

rata z Szczurewiezów N ow pa :! wniosła skargę prze­
ciw stronie pozwanej Jozefowi Nowo>ad o rozdz ał c l  
stołu i łoża do Cg. 1. a 92/22. AuUjcncia. tło ustnej roz- 
piawy zoiia ła wyznaczona ra 20 marca 1922, 27 marca 
1922 i 3 kwietnia 1922 godz. 9’ przedpol. w tym sądzie 
biuro Nr. 83. Ponieważ miejsce pobytu stropy poiwa 
nej jest nieznane, ustanawia się a .Iwo. a a Dr. Ka itow- 
skiego ze Stry a ku: a torem, klóiy ją będzie zauępo- 
wat i a jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie itawi i nic ustanowi pełnomocni; a.

Sąd okręgów. Oddział l  
Słry;, dnia l lutego 1922. 1694

C. II. 15/22. Edykt. Przeciw niewiaoam^mu z miej­
sca pobytu Stanisławowi Jopowi ze Stróżuej, wniosła 
Katarzyna Czerwień ze Stróżnej pozew o zeznanie de­
klaracji, na podstawie którego wyznaczono rozprawę 
w Sądzie podpisanym na dzień 15. lutego 1922 godz. 
9 rano. Celem strzeżenia praw nieobecnego ustanawia 
się Dra Seidetia adwokata w Ciężkowicach kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie kuranda na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice dnia 25. stycznia 1922. 1631
Cg. I. 17/22. Edykt. W  sporze Antoniego Ziniuka 

przeciw niewiadomej z miejsca pobytu Rozalji l-o Ka­
lendarz 2-0 Ziniuk o 135.000 Mkp. i 100 dolarów amer. 
uśtahawia się kuratorem pozwanej adw. Dra Granickie- 
go w Czortkowie na czas, póki pozwana sama się nie 
zgłosi, względnie pełnomocnika nie zamianuje. I. au- 
djencja wyznaczona na 7. lutego 1922 godz. 9 sala 
Nr. 78.

Sąd okręgowy, Oddział 1 
Czortków dnia 20. stycznia 1922. 1440
Cg. la 13/22/2. Edykt. Słrona powodowa Parania 

Humenna wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Eediowi Horożańskiemu i Pankowi iiorożańskiemu o 
85.581 Mkp. do L. cz. Cg Ja 13/22/2. Audiencja do.

ustnej rozprawy została wyznaczona na 23. stycznia
lp52 godz. 9 rano w  tym  S ądz ie  b iuro N r, 88. P o n ie ­
w a ż  m iejsce poby łu  pozw a n ych  jest n ieznane, ustana­
w ia  się dla I- g o  S em aaia W d o ry n  zastąp ionego  p rze z  
adw . D ra  W ie rzb o w s k ieg o , dla 2-go A ia ch ę  I lo ro ża n - 
ską zastąpioną p rze z  udw. D ra  Z iife ra  w S tan is ław o ­
w ie  kuratoram i, “k tó r z y  ich będą za s tęp ow a ć  na ich 
koszt i n ieb ezp ieczeń s tw o  dotąd, dopók i oni sami się 
nie s ła w ią  i nie ustanow ią pełnom ocnika.

Bąd OKi-ęguwy. O ddziu i i.
. S ta n is ła w ów  dnia 23. s tyczn ia  1922. lut-:

C. II. - 33/22/2. E dykt. P r z e c iw  J ó ze fo w i H a lperti- 
sohsiow i w n ies ion y  zosta ł p rze z  S arę  L ea  D ouner po­
z e w  o w ykreś les iie  p raw a  zastaw u  dla k w o ty  12.9UC 
Koron c ią żą cego  na realności w hl. 23 gm. B rod y . R o z ­
p ra w ę  w yzn a c zo n o  na dzień  9. m arca godz. 9 rano 
w  tut. S ądzie  b iu rze N r. 28. P o n ie w a ż  m iejsc:; pobytu 
p o zw a n ego  nie iest znam*,, ustanaw ia się diis s trzeżen ia  
je g o  praw  ku ratora  w  osob ie  adw . Dra W o lirn m a  w  
B rodach. T e n ż e  kurator za stęp ow a ć  b ę d z ie . p o zw a n ego  
w  rzeczon e j spraw ie  na je g o  koszt i n ieb ezp ieczeństw o , 
dopók i on w S ądz ie  się nie zg łos i łub pcłum iiocm ka nie 
zam ian uje.

Sąd p o w ia to w y , O d dz ia ł Ił.
B ro d y  dnia 15. lu tego  *932. l<>4ó
C. i. 21/22/1. E dyk t. P r z e c iw  n iew iadom em u z m ie j­

sca pobytu  PedJcowi G on tar. k tó rego  m iejsce pobytu 
iest n ieznane, w n ies ionym  zo-na! do Sądu p o w ia to w e ­
go  w  Z ło c z o w ie  p rzez  M a tron ę  1 śl. G on tar 2 śk K a­
mieńska. p o zew  o ustalenie inw en tarza  sp a d k ow ego  l 
dzia ł spadku zpu. Nu podstaw ie  pozw u  w yzn aczon ą  
zos ta ła  audiencja na dzień  16. lu tego  1922 godzina 1C 
p rzed  poi. biuro Nr. 15. C elem  s trze żen ia ,,p ra w  n ie­
w iad om ego  z miejsca, pobytu  Fedlca G o n ta o ! usum awia 
się Pan ią  M arię  G ontar gam . H a la jko  w Koropcu  ku­
ra torem . T en że  kurator za s tęp ow a ć  będz ie  n iew iad o ­
m ego  7. m iejsca pobytu  Fcdka < ioutr.r:', w rzeczon e; 
sp ra w ie  ita jego  koszt i iiiebez.pieozeńs.two, dopók i on 
w  Sądzie  się n«e zg łos i lub pełpom ocnika nie zamianuje.

Sąd p o w ia to w y . O ddzia ł I.
Z ło c zów  dnia 11. styczn iu  1922. 1680
C g . 1. 2 l “ . E dykt. S trona p o w o d o w ą  O m iier 

W an he ła  \vniosla skargę  p r ze c iw  stronom  poz-wanym : 
1) iw a n o w i ' M aksym czu k  i 2) n ieobecnej i n ieznanej 

”  m iejsca jtobytu  M agd zie  z F cd o ró w  i- o  S ze jk a  2-n 
{M a k s y m c zu k  o 200 do la rów  kanadyjskich  do L, czyn. 

C g. 1. 21/22/1. 1. audjencja do ustnej rozpraw ę- zosta ła  
w yzn a czo n a  na 16. lu tego  1922 godz, 9 p rzed  poi. w 
tym  S ądzie  biuro N r. 86. P o n ie w a ż  m iejsce pobytu  stro ­
ny  p ozw a n e j ad 2) jest n ieznane, ustanaw ia się adw. 
D ra  P a r ty ck ie g o  w  S ta n is ła w ow ie  kuratorem , k tó ry  
ia będzie  za s tęp o w a ł na je j koszt i n ieb ezp ieczeń stw o  
dotąd, dopók i ona sam a się h it s taw i i nie ustsń&w; 
pełnom ocnika. '

Sąd o k rę g o w y , O ddzia ł I 
S ta n is ła w ó w  dnia 18. s tyczn ia  1922. 1693

i C O M i t im S Y .

P re z . 5800/22. Konkurs. O g ło s zo n y  w  N r. 43 „Oa- 
| e ty  L w o w s k ie j”  konkurs na posadę p rak tykan ta  ra­
ch u n kow ego  Sądu a p e la cy jn ego  w e  L w o w ie  up ływ a 
7 dniem  10. m arca  1922. .

P re z e s  Sądu ap elacy jn ego .
L w ó w  16. lutego 1922. 1618. 1—3

L  178/2A
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Sok^iu rozpisuje ninicj- 
szeni konkurs na posadę inżynier: drogowego ż ter­
minem wnoszenia u dokumentowanych podań do 15 
maica br.

Do posady tej przywiązane są pobory VIII klasy 
urzędników rządowych, wraz z dodatkami.

Przy wyjazdach służbowych płsci wy wziął po­
wiatowy dyety wraz z dodatkami, uformowane di? 
urzędników' rządowych VIII kłaś plac i rzeczywiste 
koszta podróży.

Po i oka zadawalającej służby nastęguje stabili­
zacja i posunięcie do wyższej kiasy płacy.

Od kandydatów na tę obsadę wymaga się:
1) uięprzekroczonego 40 roku życia. 
h) przynależność do Państwa Polskiego,
3) dowodu ukończenia politechniki na wydziału 

inźyoisrji z  2 egzaminami prń dwowyrni.
iiandy daci z  praktyką urogową mają p et wszeństwo 

Sokal, dniu 14 jutr go 1922.
Komisarz rządowy 

1533 1— i  w z. Di. Władysław Wejdą

Nc. I. 5S2/21. Umorzenie. Na wniosek Izaaka Na- 
towiczń kupca w Kałwaiii zarządza się umorzenie za­
świadczenia N. 233 odn 'śnie do przesyłki nadanej w 
Kalwarii do Jarosławia listem przewozowym N. 140 z 
dnia 14 łipca 1921, a wystawionego przez Urząd ko­
lejowy v  Kalwarji, które miało zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tego zaświadczenia, aby zglośiE swe pra­
wa do iednegó roku „oa daty tego edyktu. W  razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego terminu to 
zaświadczenie jako pozbawione znaczenia.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Kai war ja dnia 29, grudnia 1921. 16?S 1 -3

T . 1404/20/9. Zarządzenie umorzenia papierów war­
tościowych. Na wniosek Dra Leona Weidemeida w 

; Dolinie podejmuje się postępowanie celem nmot zemu 
j wymienionych niżej papierów w'arłościowych któr*
I wnioskodawcy miały zaginąć; .wzyytn  się posiaiłąci*



oAzrrA d|rowsft> a m& m. wam t e
tych papierów, aby |c w ciągał 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia, płatności w ierzy­
telności przedłożył temu Sądowi; także inni intereso­
wani maią zgłosić swoje zarzuty przeciw Wnioskowi. 
W  razie przeciwnym uznałby Sąd po upłyv'ie togo ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone. Oznacze­
nie papierów wartościowych: Książeczka wkładkowa 
Bank" krajowego we Lwowie Nr. 2678? na 47 K. 97 h. 
i na nazwisko Leon Weinield opiewająca.

Są.d okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 25. sierpnia (921. 1538
T. 91.5/20/9. Zarządzenie umorzenia papierów war­

tościowych. Na wniosek Zarządu gminy miasta Bóbrki 
podeinmie sio Dostępowanie eeiem umorzenia wymie­
nionych n iżej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy mir.ty zaginąć: wzywa się posiadacza tych pa­
pierów , aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwsze­
go »K?o».wo»u zarządzenia płatności wierzytelności 
przedłożył temu Sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W  razie 
przeciwnyi!: eMefby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowo za umorzone. Oznaczenie papie­
rów w a r to ś c io w y c h : l )  Książeczka wkładkowa gai. 
Kasy oszczędności we Lwow ie N:. 2305 na 10 K. jako 
kaucja Siinche Pogeta w Bóbrce. 2) Książeczka wkład­
ko waTowar/.ystwa zaliczkowego w Bóbrce Nr. 486 na 
135 K. 44 h. na imię Józefa Fischera i Fuchsa Leizora. 
3) Książeczka wkładkowa Towarzystwa zaliczkowego 
w Bóbrce Nr. 912 na 515 K. na imię Gorgan J.ikób 
i Heiflich Josel.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 7 czerwca 1921. 1543

S P & 8 K S .

A. 11. 389/21. Edykt, Emanuel Jakiel zamieszkały 
w Glińska a pochodzący z Czech, zmarł dnia 3. listo­
pada 1921. W zywa się nieznanych spadkobierców, by 
zgłosili się do Sądu i wykazali swe prawa spadkowe 
w przeciągu jednego roku, inaczej .spadek zostanie w y­
dany Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew' dnia 25 stycznia 1922. 1653 1 3
A. XXVIII. 24/21/9. Wezwanie nieznanych dziedzi­

ców. P. Wiktoria Wernerowa z Wolskich zmarła dnia 
15. grudnia 1920 we Lwowie nie pozostawiając ostat­
niego rozporządzenia. Sądowi niewiadomo czy  pozo­
stali dziedzice. Ustanawia zatem pana Piotra W ol­
skiego, zarn. we Lwowie ul. Łyczakowska I. 22 ku­
ratorem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenia do 
spądku, winien o tern donieść temu Sądowi w ciągu je­
dnego roku. licząc od dnia ■ dzisiejszego i wykazać 
swe prawa do spadku. Po upływie tego czasokresu 
będzie spadek wydany tym osobom, które wykażą swe 
prawa; o iieby zaś praw nie wykazano, spadek przy­
padnie skarbowi Państwa.

,Sąd powiatowy S. I. Oddział XXVIII 
Lwów dnia 21. października 1921. 1685 1— 3

K U R A T I L S .

P. Ul. 279/11/18. Uchwała. Sąd powiatowy w Stry­
ju orzeka. Marię Diescndruck lat 34 liczącą, córkę Ju- 
dy Leiby 2-nr. i Go Idy Diesendruck, prywatną w Stry­
ju. która uchwałą ts. z dnia 15. lipca 1911 L. III 11/11/3 
pozbawioną została wlasnowolności z powodu choroby 
umysłowej, uznaje sic za wlasnowolną. albowiem le­
karze znawca sadowi orzekli, że też jest zupełnie zdro­
wa na umyśle i zdolna do zawiadywania swoim ma­
jątkiem.

Sad powiatowy. Oddział III.
Stryj dma 30 grudnia 1921, 1638

i  F  5 R  M  V , I

Firm. 1146. Stow. 17. 145. Zmiany dotyczące pisa­
nych już firm. Do rejestru wpisano dnia 10. październi­
ka 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy:
Związkowe fabryki oleju, stow. zar. z ogr, poręką. 
Zmiany: Na Walnein zgromadzeniu członków stowa­
rzyszenia odbytem we Lwowie dnia 27. czerwca 1921 
uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia i tegoż likwida­
cję. Likwidatorami wybrani zostali Dr. Kornel Pay- 
gert dotychczasowy dyrektor i Józef Miinz zastępcą 
dyrektora akc. Banku hip. we Lwowie. Podpis obal 
likwidatorowie podpisują kolektywnie przez umiesz­
czenie swych podpisów pod firmą likwidacyjna. W zy ­
wa się wierzycieli by ze swojemi pretensjami zgłosili 
się do Stowarzyszenia.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lw ów  dnia 13. września 1921. 1553 1— 3
Firm. 810. Rg. A. III. 109. Wpis firmy spólkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 24. czerwca 1921. Siedziba 
Spółki: Lwów. Brzmienie firmy: Pabryka nawozów
sztucznych „Superfosfat“  Józefa i Karola TowarnickiŁh
i Spki we Wróbliku szlacheckim. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Fabrykacja i sprzedaż nawozów' sztucznych 
z nabywanych w tym celu surowców. Rodzaj Spółki: 
Jawna Spółka handlowa od 27. kwietnia 1921. Nazwi­
ska sputników: Józef Towarnicki. przemysłowiec w 
Sanoku, Karol Towarnicki, przemysłowiec we Lwowie 
ul. Senatorska 4, Paweł Wiktor, właściciel dóbr w  Za- 
łnżu o. p. loco, Franciszek Trzciński, właściciel dóbr

V  Gdyczynie koło Dynowa, Dr. Wojciech Rogala 
irou  •uniwersytetu, Długosza 8, Władysław

Wiktor, właściciel dóbr w Ładzinie o. p. Wróblik szla­
checki i Dr. Witold Chołodscki. adwokat we Lwowie 
ni. Jagiellońska 8. Do zastępstwu Spółki: Uprawnieni 
są spólnicy Józef Towarnicki i Karo) Towarnicki. każ­
dy z osobna. Podpis firmy: Poci brzmieniem firmy pod­
pis spćłnika Józefą Towarnickiego lub Karola Towar- 
nickiego.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów . dnia 22. czerwca 1921. 1558
Finn. 915. Rg-. A. Iłl. 143. Wpis firmy pojedynczej. 

Do rejestru wpisano dnia 29. sierpnia 1921. Brzmienie 
firmy: Zygmunt Wolf, przemysł drzewny. -Siedziba fir­
my: Lwów. Właściciel firmy: Zygmunt W olf we Lw o­
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Hartowna sprzedaż 
drzewa budulcowego tartacznego i opalowego bez u- 
Łrzymania składu we Lwowie.

Sad okręgowy cywilny jako handlowy ikldz. IV. 
Lwów dnia 19. sierpnia 1921. 1559
Firm. 1500. Rg. A. L 224. Wpis zmian dotyczących 

już wpisanej firmy spólkowej. Do rejestru wpisano dnia 
31. października 192!, Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie f im v  dotąd: Cegielnia Snopków A. Domaszewi­
eżą; odtąd: Fabryka cegieł i dachówek „L:iuća“ Do- 
maszewiczów we Lwowie, ul. Zielona L. K. 1140. W ła­
ściciele firmy dotąd: nieletni Aleksander Domaszewicz. 
Kazimierz Domaszewicz, Czesław Domaszewicz i Jó­
zefa Domaszewicz. Odtąd: na podstawie dekretu dzie­
dzictwa Sądu pow. S. 1. we Lwowie z 6. listopada 1919 
I.cz. A. XXIX. 565/f9 po śp. Józefie Domaszewicz 1 
poświadczenia Sądu powiatowego S. I. we Lwowie z 
11 października 1918.Lcz. P. XXIX. 74/7 dokonano, 
wpisu prawa własności firmy na rzecz: 1) Aleksandra 
Domaszewicza w 7/24 częściach. 2) Czesława Dorna* 
szewfcza w 7/24 częściach. 3) Kazimierza Doniaszewl- 
cza w 7/24 częściach,' 4) Tekli Domaszewieżowej w  3/24 
częściach. Do zastępstwa firmy uprawniony jest Ka-

fzimierz Domaszewicz, a w jego zastępstwie Czesław 
j Domcszewicz, każdy samoistnie. Podpis firmy następuje 
| w ten sposób, żc pod wypisauetn, wydrukowaiieip lur 
i wyciśniętym brzmieniem firmy umieści swój podpis u 
prawn-iony do zastępstwa firmy Kazimierz Domssze- 
wicz lub w jego' zastępstwie Czesław Domaszewicz. 
każdy samoistnie.

Sa_d okręgowy jako handlowy,. Oddział IV.
Lwów dnia 31. października 192!. 155!

Firm. 1066. Rg. A. III. 154. Wpis jawnej spółki han­
dlowej. Do rejestru wpisano dnia 12. września !TA 
Siedziba firmy: Lw ów  pi. Rzeźni 4. Brzmienie firmy. 
Barih i Stein. Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 
gotowych ubrań męskich. Rodzaj sjjóiki: Jawna spół­
ka handlowa ‘ od ' dnia 1. sierpnia 1921. Spólnicy: IzcF 
B&rłh i Mojżesz Stein we Lwowie. Spólnicy upra­
niem do zastępstwa: Obaj spólnicy i każdy z osobi* 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy bądź drukiem,
pieczątką, bądź drukiem maszynowym, bądź pismem 
atramentowym uniieszczonem położy jeden ze spolm- 
ków swój podpis.

Sad okręgowy iako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 3. września 1921. '5i
Firm. 457. Rg. A. 5II. 72. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wmmi-o (in- i 15. '-•>..-L:biia 1921. Siedziba fu­
my: Lwów, ul. Legjonów 1. 37. Brzmienie fint: 
twóriua- i sprzcc.uz anyituiow kosmetycznych „LusL 
Adoli Staubor i Józei Raubvogel. Forma spółki: Jawi- 
spotka handlowa od 12. kwietpia 1921. Nazwiska s>p<V> • 
ników: Adolf Wilhelm Staubcr i Józef Henryk Ra;:!:- 
vogel. kupcy we Lwowie. Do zastępstwa spółki: •
wnicni są obaj spólnicy łącznie. Podpis firmy: Po
brzmieniem firmy umieszczą obaj spólnicy łącznie swo­
je podpisy. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i sprze­
daż artykułów' kosmetycznych.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 14. kwietnia 1921. 158'
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REKORDW  HAFTOW A S P Ó Ł K A
iz c g r a i t .  o d p o w . w  W CI.AHCE 

d a w s le j  inż> 5 . SZCZEPAAOWSJT81 Sp.

OFERTY ADRESOWAĆ DO BIURA

w e  L w o w ie , ul BMicIsisp S.
Uprasza s;ę o oferty na piśmie. O ferty nic
przv'ęte pn;:as*ar>a bez t>doow>dri- - - -

ROZPISANIE CFERT.
W ydzia ł p cw iatow y Kam iotiecki rozp isu je  

o ferty  na dostawę kamienia da konserwacji d r ó g  
w powiacie, a m ianow icie:
do stacji k o łe j i : w Kamionce strum. 152 m3

w  Zad wórzu 117 m3
w Krasnem 105 m3
w  Dabrotw orze S m3

Razem 382 m3
względn ie i  dostawą na drogi.

Oferty z 10 pre. wadjum przyjm uje W ydzia ł 
pow iatowy do końca marca r. b.

Bliższych szczegó łów  udzieli biuro d rogow e 
W ydziału  pów la tow ego  w Kam ionce strum ilowej,

Z W ydziału pow iatow ego.
Kamionka str.. dnia 17. lutego 1922. 1684

, Kom isarz rządow y : Adam Bogusz.

W *

R n in  'Hsntp Z a r z ą ts  y  Z w .^ z  o u .e .  
« y i u i f i u i i u .  d l a  o s z c z ę d n o ś c i  i k r e d y tu
W J a ś le ,  Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką 
ogłasza niniejszem rozwiązanie spółdzielni i w zy­
wa równocześnie wszystkich wierzycieli do zg ło ­
szenia swych roszczeń po myśli ustawy z 2  B .jK  
5.9 30, o spółdzielniach. ---------

Magistrat król. wolrt. miasta Drohobycz -
L- 2030/922 W  Drohobyczu, dnia 17- la tego 192/

Konkurs.
Zarząd miasta Drohobycza rozpisuje 

niniejszem konkurs na posadę:
ł )  M iejskiego Inżyniera d rogow ego  

z poborami IX., VUI. w zględn ie  VII. s.opriin 
płac (urzędników państwowych) zależnie'oc! 
posiadanych kwalifikacji,

21 Kontro lera Kasy m iejsk iej, z  pobo­
rami IX. stopnia pJacy,

3 ) Naczelnika miejskiej straży pożarnej 
z poboram i XI. stopnia płacy.

Od kandydatów  na posady ad 1, 213 wym aga 
s ię :  obywatelstwa polskiego, n leprzekroczonęgo 40 
roku życia, św iadectw a m oralności i św iadectwa 
zdrow ia  p o n a d t o  od In iyn iera  ukończonych stu- 
d jów  to !  techufcznych na w ydzia le inżynierjf z dwo­
ma egz  minami państwowymi i św iadectw  odbyte: 
praktyki — od Kontro lera  Kasy m ie j-k ie j wymaga 
się ukończonej szkoły średniej, egzam Lu  państwo­
w ego  z rachunkowości i przynajm niej jednorocznej 
praktyki kasowe} — od naczelnika straży pożarne, 
św iadectwa ukończonej niższej szkoły śreoniej lub 
wydziałow ej, św iadectwa złożonego egzaminu kw a­
lifikacyjnego i odbytej praktyki.

Termin wnoszenia podań do 20. marca 1922 
Magistrat król. w o' n- miasta Drohobycza- 

K ierownik Zarządu m iasta : 
inż R E U TT  wr.

•V A G U B !0 !łV  zagraniczny 
®w paszport wydany orz-:z 
Policję we Lw ow ie r, 8/V'H- 
i 921 Nr. 6634/21 na imię Cy 
vji Edeistein unieważniam- 
I7L! Cywla E telsiem.

Reklama,
dźwignią

handlu!
BkfEO F O S F A T Y rfA  GA- 
W  LESIA. Stosowana w  
dziecięcym Szpitalu św 
Ludwika w  Krakowie dala 
b. dobre rezultaty — do na­
bycia w aptekach. 703

L 463/22 Sokal, dnia 18. lutego 1922.

O G ŁO S ZE N IE  LICYTACJI
U nia  8 , m a r c a  (ś r o d a )  t ir . o  g o d r in ie  !2 -*e> w  p o łu d n ie ,  odbędzie się 
w biurze WyfJZIÓŁU FOWSńTOISłEOO w SOKALU ustna licmacja na sprzedaż drzewo­

stanu. będącego własnością £ininy Ostrów koło Sokala.

Drzewosian fen obliczono: 2092  s z tu k  d ę b ó w  o  o b ję t o ś c i  1324 m 4, 9 0  
s z tu k  s o s e n  o  o b ję t o ś c i  55 m s, 4 4 2  m s d r z e w a  o p a ło w e g o  (dębiny, 

brzozy, olchy, g>afciny i osiki), 113 m p , g a ł ę z i .

Cena wywołania wynosi 10,030.000 Mit. i poniżej tej kwoty sprtedaż 
tego drzewostanu nie nastąpi.

Frzysiepujrc,* do licytacji wlnisn złożyć w a d ju n t W k w o c ie  IjOOO.OOO MV.

Cena kupna i sprzedaży ma być złożoną w całości do 14 dni, po zatwierdzenie 
aktu licytacji przez wydział jju jtatowy ASarunki licytacyjne, i wykaz sprzedać się mają­
cego drzewostanu przeglądnąć można w kancilarji gminnej w Ostrowie. Stacja kofejows 
jest v» miejsc*. Drzewostan znajduje się o 2 kim. ód stacji kolejowej.

Drzewostan ten oglądnąć można z» z^łoszmiem się u Naczelnika gminy w Os rowie.
Komisarz rządowy wydziału powiatowego

wz. Dr. Włady8iaw Weida.

W yńawja oH G ŁKa V,'Yu>AWN1CZA. Redaktor naczelny i odpowieutualny: b tan isiuw  Kossowski.
Z Drukarni. Polskiej, pod zarz. ]. Raczyfsskiego, Lwów, Chorążcteyzna 3t.


